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Są czyste jeziora i plaże, że-
glowne kanały i rzeki,
gwarne ośrodki i ciche

przystanie oraz przecudnej uro-
dy rzeczki meandrujące wśród
bujnych łąk i lasów, ukochane
najbardziej przez wytrwałych
kajakarzy i amatorów wędko-
wania. Warto doceniać te skar-
by, warto zabiegać, aby jak
najlepiej służyły turystom, let-
nikom, a w ten sposób także lo-
kalnym społecznościom.

W czasie kanikuły zwracamy
się ku wodzie, korzystamy z ką-

pielisk, uprawiamy sporty wod-
ne albo zwyczajnie plażujemy.
Do łask powraca również tury-
styka wodna. Samorządowcy
gmin nadnoteckich i powiatu
konińskiego na łamach „Moni-
tora” przekonują, że żegluga
turystyczna na wielkopolskich
szlakach to nie tylko sposób
na aktywne wakacje i pozna-
wanie regionu. Jej rozwój gene-
ruje nowe możliwości gospo-
darcze, mobilizuje przedsiębior-
ców i daje nowe bodźce rozwoju
lokalnego. Te argumenty spra-

wiają, że wielkopolskie miasta
i gminy przestały odwracać się
od swoich jezior i rzek, widząc
w tym również szansę na po-
prawę jakości życia mieszkań-
ców. Efektem są nowe przy-
stanie i stanice wodne, tworzo-
ne m.in. przy pomocy samorzą-
du województwa. Życzliwiej
na wodę spoglądają autorzy no-
wych koncepcji urbanistycz-
nych Poznania i Konina.

Wakacyjne radości i przyjem-
ne życie nad wodą nie są
za darmo. Wiedzą o tym dosko-

nale władze powiatu konińskie-
go i samorząd Ślesina, które
na piętrzenie jezior na swym
terenie wydają co roku nieba-
gatelne kwoty. Nie będzie uda-
nych wakacji nad wodą bez
stałej i kosztownej troski o czy-
stość środowiska. Przekonują
o tym uparcie inspektorzy sani-
tarni.

Woda nie jest dobrem, z któ-
rego możemy korzystać bez
ograniczeń. Tego gorącego lata
często nam jej brakowało.

– Nasze rzeki są malownicze

i piękne, ale to też kosztuje –
tłumaczy kapitan żeglugi śród-
lądowej Czesław Szarek, który
na Warcie spędził tysiące go-
dzin. – Sposobem na zwiększe-
nie zasobów wody jest spo-
wolnienie jej przepływu przez
budowę stopni rzecznych oraz
zbiorników. Łańcuch benefi-
cjentów takich przedsięwzięć
jest zwykle bardzo długi: prze-
mysł, rolnictwo, energetyka,
a żegluga z turystyką zyskują
wręcz komfortowe warunki
„przy okazji”. >> 8-9

Ach, jak przyjemnie
W Wielkopolsce znaleźć można wszystko, o czym tylko zamarzy każdy, kto lubi
wypoczynek nad wodą.

Do lasu kajakiem? Czemu nie. Wielkopolskie szlaki wodne poprowadzą wprost do krainy turystycznych przygód.
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Wielkopolska świętuje 5-lecie swojej obecno-
ści w Brukseli. Od tylu lat w unijnej „stolicy”
funkcjonuje Biuro Informacyjne Województwa
Wielkopolskiego (więcej o tej rocznicy i o dzia-
łalności BIWW – we wrześniowym „Monitorze”).
Z tej okazji 16 września w Brukseli odbędzie się
wyjątkowy koncert. Poprowadzi go pochodzący
z Wielkopolski Jan A. P. Kaczmarek, światowej
sławy kompozytor, zdobywca Oscara za muzykę
do filmu „Marzyciel”. Najpiękniejsze utwory ar-
tysty zaprezentują Orkiestra Filharmonii Po-
znańskiej oraz Chór Akademicki UAM. Atrakcją
wieczoru będzie koncertowe prawykonanie mu-
zyki do nowego filmu „Passchendaele”.

Czytelników „Monitora” zapraszamy do udzia-

łu w konkursie. Wystarczy przygotować krótki
tekst (maksymalnie 2000 znaków ze spacjami)
lub zdjęcie na temat: „Jak obecność Wielkopolski
w Unii Europejskiej zmieniła moje otoczenie?”.
Prace, w terminie do 1 września, prosimy prze-
syłać na e-mail: monitor@umww.pl lub na adres:
Monitor Wielkopolski, Urząd Marszałkowski
Województwa Wielkopolskiego, al. Niepodległo-
ści 18, 61-713 Poznań.

Redakcyjne jury wyłoni zwycięzcę, na którego
czeka atrakcyjna nagroda: zaproszenie dla
dwóch osób na koncert, wraz z przejazdem
i dwoma noclegami w Brukseli.

Regulamin konkursu do wglądu w siedzibie
redakcji.

Wygraj zaproszenie i wyjazd na koncert Jana A. P. Kaczmarka w Brukseli!

Jak zwykle – monitorowali-
śmy, podpatrywaliśmy, podsłu-
chiwaliśmy i łowiliśmy w sieci.
Co z tego wyszło? Spaghetti,
karkówka z grilla i generalnie
– niezłe jaja. >> strona 16

Teraz Azja
Wielkopolska robi skok w kie-

runku azjatyckich tygrysów.
W indyjskim Bombaju powsta-
nie przedstawicielstwo gospo-
darcze naszego województwa.
Jesteśmy europejskimi pionie-
rami, bo dotąd takie regionalne
biuro w Indiach miała tylko…
Pensylwania. >> strona 2

Sukcesy
i stany zapalne

Choć z przyjętej przez rad-
nych informacji wynika, że ge-
neralnie kondycja podległych
samorządowi województwa
szpitali jest wyjątkowo dobra,
to „stanów zapalnych” wciąż
nie brakuje. Przykładem choć-
by konflikt wokół placówki
w Chodzieży. >> strona 3

Dodatkowe trzy miliony zło-
tych na budowę Zamku Królew-
skiego w Poznaniu. Kondy-
cja i przyszłość hipodromu Wola.
Sytuacja w poznańskim Teatrze
Wielkim. Jeszcze więcej pienię-
dzy na remonty dróg. To część
spraw poruszanych podczas
lipcowej sesji sejmiku, o których
piszemy. >> strony 4-5

Zamek, Opera
i hipodrom

O Pekinie
po naszemu

Wielkopolskie akcenty rozpo-
czętych igrzysk olimpijskich.
Nasi sportowcy, nasi kibice
i „gość monitora”, który już
po raz ósmy pojechał na żywo
obserwować olimpijskie zmaga-
nia. >> strona 6

Inna strona
samorządu



twiać kontakty między partnera-
mi indyjskimi a wielkopolskimi.
Przedstawicielstwo będzie mia-
ło inny charakter, niż działają-
ce od pięciu lat biuro informa-
cyjne w Brukseli. Prawdopo-
dobnie pracować w nim będzie
jedna osoba z Wielkopolski
i jedna z Indii – najlepiej praw-
nik dobrze znający miejscowe
uwarunkowania gospodarcze.

– Dotąd tylko Pensylwania
ma swoje regionalne biura
w Indiach. Bylibyście więc
drudzy – zauważyła podczas
wizyty w Poznaniu Rupa Naik.
A marszałkowie Woźniak
i Wojtasiak podkreślali, że nie
chcieliśmy zwlekać z tą decy-
zją, bo o zaistnieniu w Indiach
myślą też inne regiony – pol-
skie i europejskie. ABO

� 33,,55  mmii  lliioo  nnaa – ty lu 
miesz kań ców (nie speł na)
ma Wiel ko pol ska

� 1188  mmii  lliioo  nnóóww – ty le osób 
za miesz ku je Bom baj

� 110000  mmii  lliioo  nnóóww – na ty le
osób sza cu je się lud ność
re gio nu Ma ha ra sh tra, 
któ re go sto li cą jest Bom baj

Monitor Wielkopolski | sierpień 2008
www.monitorwielkopolski.com.pl

aktualnoœci
2

Artur Boiñski

na wstêpie

Bez lania
wody

O wodzie w naszym województwie można pisać naprawdę 
długo i wiele. I nie będzie to... „lanie wody”.
Choć na dobrą sprawę solidna porcja właśnie lania wody – 
w sensie bardzo dosłownym, a nie metaforycznym – byłaby 
u nas mile widziana. Bo przecież wciąż borykamy się z jej
generalnym niedoborem w naszym województwie. W ostatnich
latach głośny stał się problem jej „znikania” z jezior położonych
w pobliżu eksploatowanych odkrywek węgla brunatnego 
oraz podejmowane przy współudziale samorządu województwa
próby zaradzenia temu kłopotowi. Wodny temat to także, 
jak w każde wakacje, problem bezpiecznego korzystania 
z kąpieli, a także czystości tego, co w jeziorach i rzekach.
To wreszcie bardzo szeroki temat turystyki wodnej 
i odpowiedniej dla niej infrastruktury, a także – przez dłuższy
czas chyba trochę zapomniany – potencjał, jaki stwarza
wykorzystywanie naszych rzek i kanałów do celów
transportowych.
Tę ostatnią kwestię tym razem ledwie sygnalizujemy, 
w naszym „temacie monitora” skupiając się przede wszystkim
na możliwościach turystycznego, zwłaszcza żeglugowego,
wykorzystania naszych regionalnych akwenów. 
Drugimi Mazurami zapewne nigdy się nie staniemy. Dążmy
jednak choćby do tego, by sami Wielkopolanie docenili i chcieli
korzystać z walorów wody w swoim otoczeniu. Byłoby to zgodne
z jednym z głównych założeń przyjętej w ubiegłym roku strategii
rozwoju wielkopolskiej turystyki – tym mianowicie, że jej profil
powinien być nastawiony w głównej mierze nie na ściągnięcie
przybyszów z kraju czy z zagranicy, ale na „miejscowych”. �

Omoż li wo ściach na wią za -
nia współ pra cy mię dzy
Wiel ko pol ską a jed nym

z in dyj skich re gio nów roz ma -
wia no naj pierw pod czas ma jo -
wej wi zy ty w tym kra ju de le-
ga cji na sze go wo je wódz twa
na cze le z wi ce mar szał kiem
Lesz kiem Woj ta sia kiem. W lip -
cu go ści ły w Wiel ko pol sce
przed sta wi ciel ki or ga ni za cji go -
spo dar czej z Bom ba ju All In dia
As so cia tion of In du stries: Ru pa
Na ik, dy rek tor wy ko naw czy
AIAI oraz Mo hi ni Ka lan tri, do -
rad ca AIAI. Ko lej nym kro kiem
bę dzie, pla no wa na na paź dzier -
nik, mi sja go spo dar cza do Bom -
ba ju, w któ rej we zmą udział
wła dze na sze go re gio nu i za in -
te re so wa ni przed się bior cy.

– In die są dziś jed nym ze
świa to wych go spo dar czych ty -
gry sów. Chce my peł nić ro lę mo -
stu mię dzy śro do wi ska mi
go spo dar czy mi na szych kra jów
– za po wie dział mar sza łek Ma -
rek Woź niak. – Bom baj to go spo -
dar cza sto li ca In dii, dla te go
wła śnie tam chce my się wy brać
i tam zlo ka li zo wać na sze przed -
sta wi ciel stwo, któ re ma uła -

Te raz Azja
Wiel ko pol ska, ja ko dru ga na świe cie, po Pen syl wa nii, otwo rzy swo je
przed sta wi ciel stwo go spo dar cze w in dyj skim Bom ba ju.

– Wej ście do In dii po przez usta no wie nie przed sta wi ciel stwa w Bom ba ju, to naj lep sza de cy zja,
ja ką mo gła pod jąć Wiel ko pol ska – prze ko ny wa ła pod czas wi zy ty w Po zna niu Ru pa Na ik
(na pierw szym pla nie), dy rek tor wy ko naw czy AIAI.
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Da wid i Go liat?

Mar sza łek wo je wódz twa
wsz czął pro ce du rę, któ ra
ma do pro wa dzić do zmia ny
na sta no wi sku dy rek to ra
Wo je wódz kie go Urzę du
Pra cy w Po zna niu.

Dy rek tor WUP Zdzi sław Sa -
wa la jest jed nym z oskar żo -
nych w spra wie do ty czą cej
nie pra wi dło wo ści w spół ce,
w któ rej za rzą dzie przed la ta -
mi za sia dał. Sa wa la przez
dłuż szy czas nie sta wiał się
na roz pra wy, tłu ma cząc to sta -
nem zdro wia, aż sąd zde cy do -
wał o aresz to wa niu i do pro wa-
dze niu oskar żo ne go przed swo -
je ob li cze.

Mar sza łek Ma rek Woź niak
dłu go nie ule gał su ge stiom me -
diów w spra wie Zdzi sła wa Sa -
wa li. Na po cząt ku lip ca
oświad czył jed nak dzien ni ka -
rzom: – Mo ja cier pli wość się
wy czer pa ła. Kie ru ję pi smo
do Wo je wódz kiej Ra dy Za trud -
nie nia o za opi nio wa nie zwol -
nie nia dy rek to ra.

Mar sza łek wy su wa dwa ofi -
cjal ne po wo dy swo jej de cy zji: –
Nie ko rzyst na dla wi ze run ku

sa mo rzą du wo je wódz twa po -
sta wa pa na dy rek to ra wo bec
są du oraz za strze że nia do re -
ali za cji przez WUP Pro gra mu
Ope ra cyj ne go Ka pi tał Ludz ki.

Jak po wie dział Ma rek Woź -
niak, wpły wa wie le od wo łań
i skarg be ne fi cjen tów te go 
unij ne go pro gra mu do ty czą -
cych po stę po wa nia urzę du,
na co uwa gę zwró ci ło też Mi ni -
ster stwo Roz wo ju Re gio nal -
ne go.                                     ABO

Mar sza łek
chce zmian w WUP

O dwa no wo cze sne szy no -
bu sy wzbo ga ci się ta bor
spół ki PKP Prze wo zy Re -
gio nal ne w Wiel ko pol sce.
Po jaz dy, za ku pio ne ze środ -
ków sa mo rzą du wo je wódz -
twa, do koń ca ro ku do-
star czy fir ma Po jaz dy Szy -
no we PE SA Byd goszcz.

24 lip ca w Urzę dzie Mar szał -
kow skim w Po zna niu umo wę
w tej spra wie pod pi sa li wi ce -
mar sza łek Le szek Woj ta siak
oraz czło nek za rzą du wo je -
wódz twa Ar ka diusz Bło cho -
wiak, spół kę PE SA Byd goszcz
re pre zen to wa li czło nek za rzą -
du Zyg fryd Żu raw ski oraz szef
mar ke tin gu Je rzy Berg. 

– Szy no bu sy zna ko mi cie
spraw dza ją się na li niach nie -
ze lek try fi ko wa nych, są wy god -
ne, a co naj waż niej sze, zna-
cz nie tań sze w eks plo ata cji
od do tych cza so wych cięż kich
ze spo łów spa li no wych – mó wi
Je rzy Kri ger, dy rek tor De par -
ta men tu Trans por tu w Urzę -
dzie Mar szał kow skim. Obec nie
wo je wódz two dys po nu je już
dwu dzie sto ma ta ki mi po jaz da -
mi o łącz nym po ten cja le prze -
wo zo wym oko ło 5 ty się cy
pa sa że rów. To za spo ka ja na sze
za po trze bo wa nie na eko no -
micz ny ta bor spa li no wy
na wszyst kich li niach nie ze lek -
try fi ko wa nych. Wiel ko pol ska
jest w kra ju li de rem w za kre sie

Nowe szynobusy
przyjadą do regionu 

za ku pów spa li no wych au to bu -
sów szy no wych. Na ten cel
w cią gu ostat nich pię ciu lat
prze zna czo no po nad 120 mln zł.

Za mó wio ne w tym ro ku po -
jaz dy mo gą się po ru szać
z pręd ko ścią 120 km na go dzi -
nę. Bę dą to dwu czło no we au to -
bu sy szy no we ze 165 miej sca mi
do sie dze nia, wy po sa żo ne
w kli ma ty za cję prze dzia łu pa -

sa żer skie go. W szy no bu sach
za in sta lo wa ne zo sta ną spe cjal -
ne ni skie pod ło gi dla wy go dy
pa sa że rów nie peł no spraw nych,
ko biet po dró żu ją cych z wóz -
kiem i osób ob cią żo nych cięż ki -
mi ba ga ża mi.

Po jaz dy szy no we po od bio rze
zo sta ną prze ka za ne w użyt ko -
wa nie spół ce PKP Prze wo zy
Re gio nal ne.                           RJ

Z szy no bu sów za ku pio nych przez sa mo rząd w wo je wódz twa
każ dej do by ko rzy sta pięć ty się cy pa sa że rów.
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Za chod nie Cen trum Cho -
rób Ser ca i Na czyń, słu żą ce
głów nie pa cjen tom z Wiel -
ko pol ski i Zie mi Lu bu skiej,
po wstać ma w Po zna niu
w cią gu naj bliż szych sied -
miu lat.

Koszt po wsta nia spe cja li -
stycz ne go szpi ta la sza co wa ny
jest na oko ło 440 mln zł.
Gmach sta nie w cen trum Po -
zna nia, na te re nie na le żą cym
do Uni wer sy te tu Me dycz ne go.
Kon cep cję bu do wy Cen trum
za pre zen to wa no 24 lip ca
na spe cjal nej kon fe ren cji 
pra so wej zor ga ni zo wa nej z ini -
cja ty wy wo je wo dy wiel ko pol -
skie go z udzia łem przed-
sta wi cie li sa mo rzą dów wo je -
wództw wiel ko pol skie go, lu bu -
skie go, mia sta Po zna nia oraz
władz Uni wer sy te tu Me dycz -
ne go w Po zna niu.

– Choć w Po zna niu nie bra -
ku je spe cja li stycz nych od dzia -
łów szpi tal nych zaj mu ją cych
się kar dio lo gią, wciąż nie do -
cze ka li śmy się in sty tu cji,
w któ rej le ka rze za ję li by się
na szym ser cem kom plek so wo –
mó wił prof. Ste fan Gra jek
z Uni wer sy te tu Me dycz ne go.
– Cen tra kar dio lo gii ma ją War -
sza wa, Kra ków i Za brze. Po -
zna nio wi za le ży, by do łą czyć
do te go gro na. 

To szan sa dla pa cjen tów ca łej
za chod niej Pol ski. Cen trum za -
pew ni im no wo cze sną opie kę,
a udzie la na po moc bę dzie szyb -
sza i sku tecz niej sza. Ta-
kie go ośrod ka nie ma na ob sza -
rze  mię dzy War sza wą a Ber-

li nem, za miesz ka łym przez po -
nad 6 mln osób. Czas
potrzebny na dotarcie do nich
w sy tu acjach wy ma ga ją cych
ra to wa nia ży cia mo że prze są -
dzić o efek tyw no ści udzie le nia
po mo cy.

– Pół ro ku te mu za ło żo no ho -
no ro wy ko mi tet, któ re go ce lem
jest bu do wa Za chod nie go Cen -
trum Cho rób Ser ca i Na czyń 
– po in for mo wał wi ce wo je wo da
wiel ko pol ski Prze my sław Pa -
cia. – De kla ra cję po wo ła nia ko -
mi te tu je go bu do wy pod pi sa li
m.in. par la men ta rzy ści i sa mo -
rzą dow cy z wo je wództw wiel -
ko pol skie go i lu bu skie go.
Dzię ki wspar ciu UE, pań stwa
i sa mo rzą dów jest szan sa
na ze bra nie po trzeb nej kwo ty. 

– Do koń ca wrze śnia mu si -
my zło żyć wnio sek do mi ni ster -
stwa, by ta in we sty cja zna la zła
się w wie lo let nim pla nie bu dże -
to wym, a środ ki na nią pły nę ły
do nas po cząw szy od 2009 ro ku
– wy ja śnił kanc lerz Uni wer sy -
te tu Me dycz ne go Bog dan Po -
nie dzia łek. 

Cho ro by ser ca i ukła du krą -
że nia są naj częst szym po wo -
dem ho spi ta li za cji i przy czy ną
bli sko po ło wy zgo nów w Pol sce
i in nych kra jach roz wi nię tych.
W no wo cze snym cen trum kar -
dio chi rur gii bę dzie moż na prze -
pro wa dzać naj bar dziej skom-
pli ko wa ne ope ra cje, jak np.
trans plan ta cje ser ca. Bę dzie to
miej sce roz wo ju ba dań na uko -
wych oraz kształ ce nia kadr.
Sza cu je się, że w cią gu ro ku
w Cen trum le czyć się bę dzie
oko ło 10 tys. pa cjen tów.        RJ 

Wszystko dla serca
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Zmiana na stanowisku dy-
rektora Wielkopolskiego
Specjalistycznego Szpitala
Chorób Płuc i Gruźlicy
w Chodzieży pokazała, jak
wiele emocji towarzyszy
dyskusji wokół ewentual-
nej fuzji dwóch tamtejszych
lecznic.

Zarząd województwa podjął
decyzję o odwołaniu z funkcji
dyrektora chodzieskiej placów-
ki Krzysztofa Stasiaka. Powód
– przekroczenie zapisów tzw.
ustawy kominowej (dyrektor
w sumie zarabiał więcej niż po-
zwalają przepisy, długo też –

mimo wyraźnych zaleceń
władz województwa – pełnił
jednocześnie funkcję ordynato-
ra). Stasiaka zastąpiła Bożena
Sokołowska.

Ta zmiana wywołała praw-
dziwą falę protestów. List
w obronie dyrektora wysłali
do marszałka pracownicy szpi-
tala. Zaprotestowały miejscowe
Amazonki i lokalni politycy. In-
terpelację w tej sprawie złożyli
radni sejmiku Bogumiła Hro-
miak-Paprzycka (LiD) i Marcin

Porzucek (PiS). Pojawiły się za-
rzuty, że prawdziwym powo-
dem odwołania Stasiaka był
jego sprzeciw wobec rozważa-
nej koncepcji połączenia jego
placówki z chodzieskim szpita-
lem powiatowym.

Ostre słowa padły 17 lipca
na posiedzeniu sejmikowej ko-
misji zdrowia.

– To próba zastraszania całej
załogi! – mówiła radna Hro-
miak-Paprzycka.

– Stasiak był „rogaty”, prze-
szkadzał w łączeniu, więc mu-
siał odejść. Ta zmiana jest chyba
po to, by rozwalić ten szpital
i łatwiej połączyć go z powiato-
wym; połączyć dobrą placówkę
z byle czym – nie przebierał
w słowach Jerzy Kado (PSL).

– Prawo nakazuje analizę
oświadczeń majątkowych, tak-
że pod kątem zgodności z prze-
pisami ustawy kominowej.
A jeżeli one przez długi czas by-
ły naruszane, naszym obowiąz-
kiem jest zwolnić taką osobę
– tłumaczyła odpowiadająca
w zarządzie województwa
za sprawy służby zdrowia Kry-
styna Poślednia. ABO

W Chodzieży wciąż iskrzy

Potwierdziło się to, co sy-
gnalizowaliśmy już mie-
siąc temu – Wojewódzka

Rada Konserwatorska nie
sprzeciwiła się planom samo-
rządu województwa, który chce
wybudować w Poznaniu swoją
nową siedzibę. Powstać ma ona
przy al. Niepodległości, w miej-
scu, gdzie dziś stoi budynek,
który kiedyś był szkołą,
a ostatnio mieścił Ośrodek Do-
skonalenia Nauczycieli. Pla-
nom jego rozebrania sprze-
ciwiła się grupa architektów
i historyków sztuki, widząc
w nim zabytkowy przykład so-
crealizmu. Dlatego Maria
Strzałko, Miejski Konserwator
Zabytków, poprosiła o opinię
Wojewódzką Radę Konserwa-
torską.

O głównych tezach tej opinii
poinformował marszałek Ma-

rek Woźniak. Rada negatywnie
odniosła się do pomysłu wpisa-
nia budynku ODN do rejestru
zabytków i nie sprzeciwiła się
postawieniu nowej budowli,
zwracając jednak uwagę
na specyfikę „ringu Stübbena”,
założenia architektonicznego
obejmującego to miejsce.

Z tego ostatniego zastrzeże-
nia wynika jedyna zła wiado-
mość dla władz województwa.
Nie ma bowiem mowy o wybu-
dowaniu w tym miejscu zakła-
danych dziesięciu pięter
biurowca. – Skoro budynek bę-
dzie niższy, na pewno cały
urząd się tam nie pomieści
– przyznaje Marek Woźniak.
– Pamiętajmy jednak, że nasz
skład osobowy częściowo jest
okresowy, co ma związek z ob-
sługą funduszy unijnych. W tej
sytuacji, po wybudowaniu no-

wej siedziby, powinniśmy się
skoncentrować w budynkach
w obrębie al. Niepodległości
i ul. Kościuszki.

Byłaby to i tak znacząca po-
prawa. Obecnie urząd jest roz-
siany po siedmiu różnych
budynkach w pięciu miejscach
miasta.

Rozbiórka budynku po ODN
rozpocznie się, gdy wpłynie ofi-
cjalna zgoda miejskiego kon-
serwatora (choć upłynął ponad
miesiąc od wydania opinii
przez radę, wciąż tej decyzji nie
ma). Po ustaleniu warunków
brzegowych nowej inwestycji,
ogłoszony zostanie konkurs
na projekt architektoniczny.
– To musi być godna siedziba
dla sejmiku i do przyjmowa-
nia odwiedzających wojewódz-
two gości – podkreśla mar-
szałek. ABO

To nie zabytek
W miejscu po budynku ODN powstanie nowa
siedziba samorządu województwa. Musi być jednak
mniejsza niż planowano.

Anna Parzyńska-Paschke
(na zdjęciu) została nowym
rzecznikiem marszałka wo-
jewództwa. Zastąpiła na
tym stanowisku Krystynę
Czajkę, która rzecznikowa-
ła jeszcze Stefanowi Miko-
łajczakowi, a teraz została
doradcą Marka Woźniaka.

– Ideą pracy biura prasowe-
go i mojej powinno być postrze-
ganie województwa wielkopol-
skiego jako marki i jej kreowa-
nie – przedstawia swoje zawo-
dowe credo nowa pani rzecznik.

Anna Parzyńska-Paschke,
choć z wykształcenia jest pia-
nistką po poznańskiej Akade-
mii Muzycznej, swoją karierę
związała z dziennikarstwem
i branżą public relations. Pra-
cowała m.in. w poznańskim od-
dziale TVP, Biurze Komu-
nikacji Społecznej Urzędu Mia-
sta Poznania, Fundacji Malta,
warszawskim Teatrze Rozma-
itości, a ostatnio zajmowała się
PR w regionalnych struktu-
rach Polkomtela. ABO

Województwo
to jest marka
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Wielkopolski Urząd Woje-
wódzki do 31 sierpnia
przyjmuje wnioski o udzie-
lenie pomocy finansowej
dla uczestników Powstania
Poznański Czerwiec ’56.

Z pomocy skorzystać mogą
osoby, które doznały uszczerb-
ku na zdrowiu, bądź były re-
presjonowane przez aparat
bezpieczeństwa, a także współ-
małżonkowie i rodzice nieżyją-
cych uczestników Czerwca ’56,
jeśli śmierć współmałżonka lub
dziecka nastąpiła w związku
z udziałem w powstaniu lub re-
presjami po jego zakończeniu.

Pomoc będzie udzielana
na wniosek osoby zaintereso-
wanej, na podstawie opinii ko-
misji powołanej przez wojewo-
dę wielkopolskiego.

Wzór wniosku dostępny jest
na stronie internetowej www.po-
znan.uw.gov.pl, w Biurze Obsłu-
gi Obywatela WUW, pok. 022
(budynek B, parter) oraz w de-
legaturach WUW w Kaliszu,
Koninie, Lesznie i Pile. RJ

Świadczenia
za Czerwiec ’56 Port Lotniczy Poznań-Ławica osiągnął

największy wzrost ruchu
pasażerskiego spośród wszystkich
polskich lotnisk. W pierwszym
półroczu odprawiono o ponad
56 procent więcej pasażerów niż
w analogicznym okresie minionego
roku. Z usług lotniska skorzystały
w tym czasie 574 tysiące pasażerów.
Największy wpływ na tę statystykę
miał rozwój połączeń tanich linii
lotniczych oraz lotów czarterowych.
Czy jednak tę dynamikę uda się
utrzymać? Obok powyższych dobrych
wiadomości, napływają też bowiem
negatywne. W związku ze złymi
wynikami finansowymi całej firmy
British Airways od końca
października zawieszą kursy
z Poznania na lotnisko Londyn-
Gatwick. To jedyne połączenie Ławicy
z brytyjską stolicą realizowane przez
tradycyjnego przewoźnika. Pozostaną
loty tanimi liniami, ale na lotniska
odleglejsze od miasta. Wcześniej,
jeszcze przed sezonem letnim,
połączenia z Ławicy „obcięły” polskie
tanie linie Centralwings. Zniknęły
loty do Paryża i Edynburga,
nie wystartowały zapowiadane do
Amsterdamu i Manchesteru. ABO

Czy uda się utrzymać rekordowy rozwój ruchu na Ławicy?
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Działasz w sektorze NGO?
Ten adres – www.wielko-
polskiewici.pl – musisz za-
pamiętać!

Witryna internetowa „Wiel-
kopolskie Wici” to miejsce
przeznaczone dla działających
w organizacjach pozarządo-
wych oraz dla tych, którzy
o działalności takich podmio-
tów w naszym regionie chcą
się czegoś dowiedzieć.

Docelowo bezcennym źró-
dłem informacji okaże się
z pewnością systematycznie
uzupełniania Baza Organiza-

cji Pozarządowych. W specjal-
nym dziale dowiemy się, co,
gdzie i kiedy dzieje się w na-
szym regionie za sprawą tych
podmiotów. Z kolei działający
w NGO mogą skorzystać z bo-
gatego zestawu dokumentów
i informacji, które pozwolą
na przykład na zdobycie nie-
zbędnych środków.

Projekt „Wielkopolskie Wici”
jest realizowany przez Wielko-
polskie Towarzystwo Kultural-
ne na podstawie umowy
z Urzędem Marszałkowskim
Województwa Wielkopolskie-
go. ABO

Portal dla pozarządowych

Władze województwa wiel-
kopolskiego od dłuższego
czasu starają się wspoma-
gać rozwój branży designer-
skiej w naszym regionie.
Sukcesy twórców z Wielko-
polski pokazują, że warto
stawiać na tę sferę działal-
ności.

Miła informacja nadeszła
z Brukseli. Jednym z pięciu
zwycięzców zorganizowanego
przez brukselską organizację
ochrony środowiska konkursu

został poznaniak Paweł Gro-
belny. Przedsięwzięcie o na-
zwie „Bruxelles Environ-
nement” polegało na oryginal-
nym i nowatorskim zaprojekto-
waniu przestrzeni publicznej.

Projekt poznańskiego desi-
gnera został dostrzeżony
wśród 50 złożonych na konkurs
prac. Grobelny zaproponował
ławkę „Monolitic Banc”. Praca
stanie wkrótce w brukselskim
ogrodzie Albertine. Paweł Gro-
belny jest absolwentem Wy-
działu Architektury i Wzor-

nictwa poznańskiej Akademii
Sztuk Pięknych, kształcił się
też w Lyonie oraz Paryżu.

***
Tymczasem coraz realniej-

szych kształtów nabiera utwo-
rzenie w Poznaniu Wielko-
polskiego Centrum Designu.
Jak zapowiadał kilka miesięcy
temu na naszych łamach pre-
zes firmy VOX Piotr Voelkel,
siedziba instytucji, w której po-
wstanie angażuje się też samo-
rząd województwa, miałaby
znaleźć się w budynku dawnej

drukarni Concordia. Voelkel
nabył właśnie ten teren i ogło-
sił międzynarodowy konkurs
architektoniczny na jego zago-
spodarowanie.

W centrum miasta, obok ho-
telu Sheraton, tam, gdzie kie-
dyś stało kino Bałtyk, ma
zostać stworzona zupełnie no-
wa przestrzeń. Obok Centrum
Designu (adaptacja zabytkowe-
go budynku na ten cel ma roz-
począć się na początku przy-
szłego roku) stanie też komer-
cyjny biurowiec. ABO

Wielkopolski design na topie

1,2 mln zł otrzyma w tym ro-
ku policja w Wielkopolsce
na działania związane z reali-
zacją Wojewódzkiego Programu
Profilaktyki i Rozwiązywania
Problemów Alkoholowych oraz
Wojewódzkiego Programu Prze-
ciwdziałania Narkomanii. Poro-
zumienie dotyczące takiej
współpracy 25 lipca podpisali
marszałek Marek Woźniak oraz
inspektor Wojciech Olbryś, ko-
mendant wielkopolskiej policji.
Samorząd sfinansuje m.in. za-
kup nowoczesnego sprzętu nie-
zbędnego funkcjonariuszom
w interwencjach związanych
z osobami nadużywającymi al-
koholu lub będącymi pod wpły-
wem narkotyków, a także
działania informacyjne i eduka-
cyjne policji. RJ

Samorząd
z policją
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Sejmikowe pytania

Waldemar Witkowski (LiD)
zwrócił się o wyjaśnienie szczegółów
dotyczących likwidacji Film-Artu.
W szczególności radny interesował się
działaniami syndyka masy upadłościowej
i zasadami zbywania składników majątku
tej instytucji. O aktualną sytuację związaną

z likwidacją Film-Artu pytał podczas sesji także radny Zbigniew
Czerwiński.

Bogumiła Hromiak-Paprzycka (LiD)
w imieniu swoim i radnego Marcina Porzucka,
jako członków rady społecznej Wielkopolskiego
Specjalistycznego Szpitala Chorób Płuc
i Gruźlicy w Chodzieży, złożyła interpelację
dotyczącą odwołania dyrektora tej placówki
oraz trybu powołania i osoby następcy na tym

stanowisku. Radni wnieśli o „powtórne przeanalizowanie
celowości” odwołania szefa szpitala.

Marcin Porzucek (PiS)
pytał o możliwości dofinansowania przez
województwo zakupu busów lub autobusu
do poboru krwi w terenie oraz o plany
powołania regionalnego przedstawicielstwa
w jednym z krajów Azji. Nawiązując do sprawy
chodzieskiego szpitala, radny cytował

publikację internetową o planach dotyczących tej placówki,
artykułowanych podczas nieformalnych spotkań.

Kazimierz Kościelny (LiD)
zainteresował się rozliczeniem wykorzystania
w naszym województwie środków unijnych
pochodzących ze Zintegrowanego Programu
Operacyjnego Rozwoju Regionalnego. Radny
pytał o działania zarządu w tej sprawie
i o miejsce naszego regionu w klasyfikacji

wszystkich województw.

Arkadiusz Chmielewski (PiS)
interpelował w sprawie objęcia statusem
specjalnej strefy ekonomicznej powiatu
tureckiego. Radny zwrócił uwagę na specyfikę
tego terenu i na fakt, że nie został on ujęty
w planach dotyczących tworzenia takich stref
w województwie wielkopolskim.

Zbigniew Ajchler (LiD)
na wniosek – jak zaznaczył – „części
mieszkańców powiatu międzychodzkiego”
zaapelował do marszałka województwa
o interwencję w policji w sprawie zagrożenia
dla ruchu drogowego stwarzanego przez
przydrożne prostytutki na odcinku drogi

krajowej nr 24 za Pniewami. Wniosek poparł radny Arkadiusz
Chmielewski, wnioskując o zajęcie się także sytuacją przy
autostradowym węźle w Żdżarach.

Andrzej Grzeszczak (PiS)
złożył na piśmie zapytania dotyczące: losów
konkursu na wicedyrektora Wojewódzkiego
Szpitala Zespolonego w Koninie; efektywności
wdrażania programu zwalczania bezrobocia
„Aktywna Kobieta”; przyznania nagrody
marszałka dla triumfatorów Wojewódzkich

Igrzysk Młodzieży Szkolnej.

Lidia Czechak (PiS)
w pisemnej interpelacji poruszyła sprawę
zmiany terminu rozpoczęcia budowy obwodnicy
Grabowa nad Prosną. Radna zwróciła uwagę
na fatalną sytuację związaną z ruchem
tranzytowym przebiegającym przez to miasto.

Maja Jankowska (PiS)
złożyła dwie pisemne interpelacje. Pierwsza
dotyczyła problemu poruszonego przez radną
Lidię Czechak; radna w szczególności pytała
o aktualny termin rozpoczęcia budowy
wspomnianej drogi w Grabowie oraz
o przyczyny jego przesunięcia. W drugiej

interpelacji radna zajęła się zastrzeżeniami dotyczącymi stanu
sanitariatów w oddziale patologii ciąży Wojewódzkiego Szpitala
Zespolonego w Kaliszu. ABO

Przedstawiamy tematy, które radni
poruszali podczas lipcowej, XXVI
sesji sejmiku w złożonych
zapytaniach i interpelacjach.

OCentrum Wyszkolenia
Jeździeckiego Hipodrom
Wola mówiono podczas

rozpatrywania analizy sytuacji
w spółkach, w których woje-
wództwo ma udziały. Spośród
nich najgorzej wyglądają finan-
se właśnie Woli.

– Po co spółce dwuosobowy
zarząd z tak wysokimi zarobka-
mi? Czy hipodrom to w ogóle
zadanie samorządu wojewódz-
twa? Jak spółka o tak fatalnej
sytuacji finansowej może plano-
wać inwestycje za 10 milionów
złotych? – pytał Zbigniew Aj-
chler (LiD). Nie oszczędził na-
wet kolegów radnych: – To, że
rozpatrująca ten dokument ko-
misja zaopiniowała go pozytyw-
nie i bez poprawek skierowała
na sesję, trąci niemerytorycz-
nym podejściem do pracy.

Wcześniej, podczas konferen-
cji prasowej, radni PiS obszernie
relacjonowali dziennikarzom
swoje zarzuty wobec władz spół-
ki i nadzorującego ją zarządu
województwa. – Złotówka przy-
chodu kosztowała spółkę 1,57
złotych. To perełka niekompe-
tencji – grzmiał przewodniczący
klubu PiS Zbigniew Czerwiń-
ski. I zaproponował, by... hipo-
drom zamknąć na kłódkę
i wynająć firmę ochroniarską
do pilnowania terenu.

– Oczywiście, należy dysku-
tować o profilu działalności
spółki, o przeznaczeniu tych

Wola zmian
Czy zadaniem województwa jest prowadzenie hipodromu? Czy radni
pewnej komisji niemerytorycznie podchodzą do pracy? To niektóre z
pytań, jakie padły podczas lipcowej sesji sejmiku.

atrakcyjnych terenów. Jednak
zamykając hotel, restaurację,
hotel dla koni, zlikwidowaliby-
śmy te części, które przynoszą
zysk. Być może warto pomyśleć
o dokapitalizowaniu spółki, bo
to lepsze od corocznego płace-
nia pół miliona złotych odsetek
od starych długów – mówił wi-
cemarszałek Leszek Wojta-
siak. I tłumaczył, że długi to
efekt inwestycji sprzed wielu
lat oraz zaniedbań poprzednich
władz spółki, a obecnym udało
się ograniczyć straty. Wyjaśnił
też, że część kosztów zarządu
to odprawy dla odwołanych po-
przedników.

Ostatecznie sejmik przystał
na propozycję radnej Sylwii
Pusz, by na wrześniowej sesji
zarząd Woli szczegółowo opo-
wiedział o sytuacji spółki i pla-
nach na przyszłość.

Podczas XXVI sesji sejmik
zapoznał się też z analizą roz-
woju przestrzennego Poznań-
skiego Obszaru Metropoli-
talnego. O tym, jak powstała
mapa, uwzględniająca 45
miast i gmin (pokazywaliśmy
ją w poprzednim „Monitorze”),
mówił dyrektor Wielkopolskie-
go Biura Planowania Prze-
strzennego Marek Bryl. – To
nie ma nic wspólnego z zarzą-
dzaniem tym obszarem. Mapa
powstała na podstawie analiz
pokazujących intensywność
występowania różnych cech
metropolitalnych. Decyzja
o ostatecznym wyznaczeniu ob-
szaru zostanie zawarta w do-
kumentach rządowych – za-
znaczył dyrektor. O wątpliwo-
ściach klubu LiD wobec two-
rzenia metropolii mówił
Waldemar Witkowski. Pytał

o ewentualny rozrost admini-
stracji i o wymierne korzyści
dla mieszkańców.

Sejmik przyjął też zarys sys-
temu wspierania inwestycji
w Wielkopolsce oraz wyraził
zgodę na przystąpienie woje-
wództwa do Europejskiej Sieci
Regionalnego Dziedzictwa Ku-
linarnego. Konsekwencją jed-
nej z decyzji finansowych
podjętych przez radnych jest
przeznaczenie pół miliona zło-
tych na wkład do Regionalne-
go Funduszu Filmowego, który
ma wspierać tworzenie obra-
zów fabularnych i dokumental-
nych zawierających wielkopol-
skie akcenty.

O innych sprawach, którymi
zajmował się sejmik (Opera,
Zamek Królewski, inwestycje
drogowe, sytuacja w szpita-
lach), piszemy obok. ABO

FO
T.

S
.S

IE
W

IO
R

O hipodromie na Woli co roku głośno jest podczas prestiżowych zawodów CSIO, jedynej takiej
imprezy w Polsce. Teraz spółka zwróciła uwagę radnych z innych powodów.

Po raz kolejny na sesji sej-
miku pojawił się temat sytu-
acji w poznańskim Teat-
rze Wielkim.

Opera znajduje się pod lupą
opinii publicznej od czerwca,
kiedy to przedstawiciele załogi
teatru skierowali do marszałka
list z pretensjami wobec dyrek-
tora Sławomira Pietrasa. Jak
już informowaliśmy, Marek
Woźniak uznał, że nie ma tu
możliwości mediacji i wystoso-
wał do dyrektora teatru list
z pytaniem, czy w tej sytuacji
widzi możliwość dalszego kiero-
wania instytucją. Odpowiedź –
wedle zapowiedzi w mediach

– Sławomir Pietras wystosuje
w drugiej połowie sierpnia.

Od początku problem nagła-
śniają, domagając się dymisji
dyrektora Opery, radni PiS.
Oni też zamówili analizę sytu-
acji artystycznej w teatrze
i chcieli, by stała się przyczyn-

Opera rozpisana na wiele głosów

kiem do debaty podczas lipco-
wej sesji sejmiku. Większość
radnych odrzuciła ten wniosek,
decydując o ograniczeniu tema-
tu do informacji marszałka
i dyrektora Departamentu Kul-
tury.

Dyrektor departamentu Ja-
cek Bartkowiak poinformował
o kontrolach przeprowadzonych
w teatrze i o sytuacji kadrowo-
-płacowej. Opera zatrudnia 434

osoby, a średnia płaca brutto,
bez wynagrodzeń dyrekcji, wy-
nosi 2700 złotych (wzrosła
w porównaniu do roku 2007
o ponad 12 proc.).

Marszałek Marek Woźniak
przypomniał o swoim spotka-
niu z pracownikami teatru
i o liście wysłanym do dyrekto-
ra Pietrasa. Poinformował też,
że mimo zapowiedzi dyrektor
nie oddał się do jego dyspozycji.

– Nie ulegajmy emocjom. Po-
czekajmy na odpowiedź pana
dyrektora – zaapelował Marek
Woźniak.

– Wotum nieufności załogi
wobec dyrektora dotyczy nie
tylko relacji międzyludzkich,
ale też kwestii merytorycznych
– uznała radna PiS Elżbieta
Barys. I skierowała do marszał-
ka szereg pytań, dotyczących
merytorycznych uwag wysuwa-
nych przez protestujących.

– Proszę nie stwarzać wraże-
nia, że na tej sali jest podział
na obrońców i przeciwników dy-
rektora Pietrasa. Wszystkim
nam zależy na jak najlepszej ja-
kości Opery – zauważył prze-
wodniczący sejmiku Lech
Dymarski. Poinformował też,
że z upoważnienia Komisji Kul-
tury materiał przygotowany
przez klub PiS prześle dyrekto-
rowi Pietrasowi z prośbą o usto-
sunkowanie się do zwartych
w nim uwag. ABO

Sesja, podczas której była mowa o Teatrze Wielkim, zaintere-
sowała grupę jego pracowników.
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XXVI sesję radni rozpoczęli
od uczczenia minutą ciszy
pamięci prof. Bronisława

Geremka, który zginął
w wypadku samochodowym

na terenie Wielkopolski.
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Wszystko wskazuje na to, że bu-
dząca od początku emocje idea
odbudowy Zamku Królewskie-

go w Poznaniu wkrótce przestanie być
bytem jedynie wirtualnym i na Górze
Przemysła rozpoczną się prace budow-
lane.

Pomysł, firmowany głównie przez by-
łego wojewodę i senatora Włodzimierza
Łęckiego, budził kontrowersje z dwóch
powodów: artystycznego i finansowego.
Nie wiadomo dokładnie, jak wyglądała
królewska siedziba w Poznaniu. Kształt
jej „odbudowy” pozostawiono więc
przede wszystkim wyobraźni architek-
tów, a zwycięski projekt autorstwa Wi-
tolda Milewskiego najbardziej złośliwi
przeciwnicy ochrzcili mianem „Garga-
mela”.

Finansowy montaż przedsięwzięcia
udało się sfinalizować właściwie dopie-
ro teraz. Już jakiś czas temu samorządy

9 milionów na zamek
Budowa na Górze Przemysła ruszy dzięki dodatkowym pieniądzom od samorządu.

Tak ma wyglądać z ratuszowej wieży zamek zaprojektowany przez Witolda
Milewskiego.
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miasta i województwa zadeklarowały
przeznaczenie na ten cel po 6 milionów
złotych.

Na niedawnym spotkaniu marszałka
województwa, prezydenta miasta, szefa
społecznego komitetu odbudowy i dyrek-
tora Muzeum Narodowego w Poznaniu
(ono będzie tu inwestorem) ustalono, że
ostateczny koszt budowy wyniesie 18,3
miliona złotych. Oba samorządy zdecy-
dowały się zwiększyć udział finansowy
w przedsięwzięciu.

– Wystąpię do sejmiku, byśmy zade-
klarowali dodatkowe 3 miliony na la-
ta 2009-2010. Gdybyśmy tego nie
zrobili, inwestycja zostałaby zablokowa-
na, być może na stałe – mówił marsza-
łek Marek Woźniak.

Podczas lipcowej sesji sejmik zaak-
ceptował zwiększenie nakładów. Jesie-
nią ma ruszyć przetarg na wykonawcę
Zamku Królewskiego. ABO

Zła i dobra wiadomość dla użyt-
kowników wielkopolskich dróg.
Nie ruszą zaplanowane na ten rok
inwestycje komunikacyjne, któ-
rych znaczna część miała być sfi-
nansowana ze środków unijnych.
Jednak, dzięki między innymi pie-
niądzom, które miały stanowić
wkład własny do tych przedsię-
wzięć, wyremontowana lub przebu-
dowana zostanie rekordowa dłu-
gość ponad 300 kilometrów dróg
wojewódzkich.

Wspomniane inwestycje miały być re-
alizowane w ramach Wielkopolskiego
Regionalnego Programu Operacyjne-
go 2007-2013. Nie ruszą w tym roku
z powodu głośnej sprawy niezgodności
polskiego prawa środowiskowego z unij-
nymi dyrektywami. Także z powodu
braku odpowiednich regulacji nie uda
się w tym roku ogłosić zaplanowanego

przetargu na zakup nowoczesnego tabo-
ru kolejowego (składy elektryczne).

– Dlaczego mamy takie problemy
z realizacją WRPO? Kto za to odpowia-
da? – dociekał podczas sesji sejmiku
szef klubu LiD Zbigniew Ajchler.

– Wynika to z braku odpowiednich
ustaw i rozporządzeń, które pozwoliłyby
uruchomić konkursy dotyczące linio-
wych projektów infrastrukturalnych –
odpowiadał odpowiedzialny za środki

unijne wicemarszałek Leszek Wojta-
siak.

– Sprawa jest jasna: odpowiada za to
poprzedni rząd, który nam wszystkim
zostawił bombę z opóźnionym zapłonem
i to dobrze zamaskowaną – komentował
marszałek Marek Woźniak, wywołując
ripostę szefa klubu PiS Zbigniewa Czer-
wińskiego: – Rządzicie już za długo, by
wciąż swoją nieudolność tłumaczyć po-
przednim rządem.

Mimo tych emocji, radni bez zastrze-

żeń przegłosowali odpowiednie zmiany
w budżecie. Wycofane zostały pieniądze
zarezerwowane na współfinansowanie
„unijnych” inwestycji. W zamian zosta-
ną rozpoczęte te przebudowy dróg,
w przypadku których gotowa jest już
cała dokumentacja, zawierająca zgodne
z polskim prawem uzgodnienia środo-
wiskowe.

– Chodziło o to, by cokolwiek urato-
wać, by ten rok nie został zmarnowany
– tłumaczył Marek Woźniak.

Te „uratowane” inwestycje to przebu-
dowy dróg: nr 432 na odcinku Jerka –
Wyrzeka, nr 306 na odcinku Duszniki

– Wilczyna, nr 190 na odcinku Białośli-
wie – Szamocin, nr 473 – ulica Dąbska
w Kole. Wartość tych czterech inwesty-
cji to prawie 37 milionów złotych.

Tym samym rok 2007 w zakresie po-
prawy stanu dróg wojewódzkich
w Wielkopolsce po raz kolejny okaże się
rekordowy. Łącznie na ten cel z samo-

rządowej kasy pójdzie ponad 150 milio-
nów złotych!

Te pieniądze pozwolą na przebudowę
ponad 30 kilometrów dróg oraz remon-
ty na drogach o długości niemal 290 ki-
lometrów. To tak, jakby wyremontować
całą trasę z Poznania do Warszawy,
w tym jedną dziesiątą całkowicie prze-
budowując…

Za zarezerwowane środki przebudo-
wane zostaną także most w Babiaku
i dwa skrzyżowania oraz wybudowane
dwa nowe ronda na drogach wojewódz-
kich. Powstanie też 14 kilometrów no-
wych chodników, a 5 kilometrów
zostanie wyremontowanych. Jest tylko
jeden minus takiego skumulowania na-
kładów. Wiadomo, że w kolejnych la-
tach, gdy odblokowane zostaną „unijne”
inwestycje, na bieżące utrzymanie dróg,
czyli remontowanie ich nawierzchni
przeznaczane będzie znacznie mniej
pieniędzy niż teraz. ABO

Unia nie da, zbudujemy sobie sami

VII Forum Przewodniczących Sejmików
Województw RP odbyło się w lipcu
w Toruniu i Bydgoszczy. Spotkania
te organizowane są kilka razy w roku
w ramach funkcjonowania Związku
Województw RP. Sporo uwagi w trakcie
spotkania poświęcono projektom rzą-
dowym przewidującym zmiany w orga-
nizacji i podziale zadań administracji
publicznej w województwie. Zebranym
przedstawiono stanowisko Związku
Województw RP w tej sprawie. Odnie-
siono się także do projektu utworzenia
obszarów metropolitalnych.Przewodni-
czący Sejmiku Województwa Wielko-
polskiego Lech Dymarski poddał pod
rozwagę, czy w związku z pracami
nad ustawami kompetencyjnymi nie
dokonać zmian w nazewnictwie niektó-
rych organów administracji rządowej
i samorządowej w województwach.
Z dużym zainteresowaniem odebrane
zostało wystąpienie Prezesa Polskiej
Izby Produktu Regionalnego dr. Grze-
gorza Russaka, który zachęcał do dzia-
łań promujących produkty tradycyjne.
Taka żywność jest zdrowsza od wytwa-
rzanej przemysłowo, a także stanowi
ona szansę gospodarczą dla polskich
regionów. SN

W Toruniu o kompetencjach i tradycji
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Jak już informowaliśmy, członkowie
sejmikowej Komisji Strategii Rozwoju
Regionalnego i Współpracy Międzyna-
rodowej uczestniczyli w odbywającej się
na początku lipca w Bolonii konferencji
dotyczącej Strategii Lizbońskiej. Wizyta
była okazją także do wielu kuluarowych
rozmów i oficjalnych spotkań, m.in. z
Flavio Delbono, wiceprzewodniczącym

regionu Emilia Romagna i zarazem
nowym przewodniczącym Sieci Regio-
nów Strategii Lizbońskiej, do której
Wielkopolska od niedawna należy.
Wielkopolska delegacja złożyła także
wieniec na Polskim Cmentarzu Wojen-
nym w San Lazzaro, na którym spo-
czywa ponad 1400 polskich żołnierzy II
Korpusu Władysława Andersa. ABO

Strategicznie w Bolonii
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Wbrew powszechnej opinii
o sytuacji w publicznej
służbie zdrowia w naszym
kraju, większość marszał-
kowskich szpitali w Wielko-
-polsce radzi sobie całkiem
dobrze. Taki przynajmniej
obraz wyłania się z analizy
wyników finansowych tych
jednostek za 2007 rok.

Radni podczas lipcowej sesji
przyjęli „Informację o realizacji
zadań rzeczowych i finanso-
wych przez samodzielne pu-
bliczne zakłady opieki zdro-
wotnej, dla których Sejmik Wo-
jewództwa Wielkopolskiego jest
organem tworzącym za 2007 r.”.
Zbiorcze wyniki 27 podległych
samorządowi województwa jed-
nostek mogą napawać optymi-
zmem, zwłaszcza na tle re-
zultatów szpitali z innych woje-
wództw.

Marszałkowskie SPZOZ-y
zakończyły 2007 rok zyskiem
netto w wysokości ponad 1,2
mln zł (przy 5,4 mln zł straty
rok wcześniej!). Wpływ na to
miało głównie zwiększenie do-
chodów szpitali. To wyjątkowa
sytuacja, dlatego analizujący
wcześniej dokument radni
z Komisji Rodziny, Polityki
Społecznej i Zdrowia Publicz-
nego zwracali uwagę, by wyko-
rzystać tak sprzyjające oko-
liczności na przeprowadzenie
niezbędnych działań restruktu-
ryzacyjnych. Wiadomo – łatwiej
dokonywać bolesnych nieraz
zmian, gdy sytuacja finansowa
jest stosunkowo korzystna.

Zaznaczyć trzeba, że choć ge-
neralny bilans marszałkowskich
szpitali wypada dobrze, to nie-
które z jednostek wciąż boryka-
ją się z różnymi problemami.
Radni podczas posiedzenia komi-
sji dopytywali między innymi
o szpitale w Kaliszu, Koninie, Ko-
wanówku, Kiekrzu i Wolicy.
Emocje (o czym piszemy w innym
miescu) wzbudziła też sprawa
placówki w Chodzieży. ABO

Szpitale
nad kreską

Kuluarowe spotkanie Wielkopolan z komisarz Danutą Hübner.
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– Rozmawiamy tuż przed pa-
na wylotem do Pekinu…
– Tak, tradycyjnie wybieram
się na igrzyska olimpijskie
z młodzieżą z Racotu.
– Które to igrzyska oglądane
przez pana na żywo?
– To już ósmy taki wyjazd.
Po raz pierwszy pojechaliśmy
do Barcelony w 1992 roku
i od tego czasu, poza 2002 ro-
kiem, byliśmy na wszystkich
igrzyskach letnich i zimowych.
– Te barwne grupy kibiców są
widoczne podczas zawodów
z udziałem Polaków. Ile osób
leci tym razem?
– Grupa liczy 50 osób. W tym
jest 16 gimnazjalistów, którzy
jadą za darmo. Pozostali – na-
uczyciele i działacze olimpijscy
z całej Polski – partycypują
w kosztach wyjazdu młodzieży,
która, jak zawsze, jest tu naj-
ważniejsza.
– Nie było wątpliwości co
do tego wyjazdu, w kontek-
ście Tybetu?
– O tym, że pojedziemy do Pe-
kinu, myślałem od siedmiu lat,
od kiedy było wiadomo, że tam
odbędą się igrzyska. Przy tego
typu wyjazdach sprawy poli-
tyczne nie mogą być najważ-
niejsze, zwłaszcza że to miasto
Pekin organizuje igrzyska,

a nie Chiny. Jedziemy w duchu
idei głoszonych przez barona
de Coubertina: pokoju, przyjaź-
ni między sportowcami, a prze-
de wszystkim – między naro-
dami. Oczywiście, patrząc
zwłaszcza na nasze polskie do-
świadczenia, solidaryzujemy
się z tymi, którzy cierpią z po-
wodu tego, że mają taką, a nie
inną władzę. Można mieć jed-
nak nadzieję, że dzięki igrzy-
skom nastąpi otwarcie Chin
na świat i zmiany na lepsze.
– A tym młodym ludziom, któ-
rych zabiera pan do Pekinu,
mówił pan o Tybecie, czy to
temat tabu?
– Oczywiście, rozmawialiśmy
o tym, ale jadąc na igrzyska,
sprawy polityczne zostawiamy
na boku.
– Biorąc pod uwagę pańskie
wrażenia z siedmiu dotych-
czasowych igrzysk – czy takie
wydarzenie da się porówny-
wać z czymkolwiek innym?
– Na pewno nie. Najlepiej wie-
dzą to sportowcy. Nieprzypad-
kowo przecież wielu medalis-
tów mistrzostw świata czy Eu-
ropy deklaruje, że chętnie za-
mieniłoby te zdobycze na jeden
medal olimpijski.
– A co najbardziej uderza ki-
bica czy turystę?

„Mazurek” na ustach
biało-czerwona w dłoniach
Z Wojciechem Ziemniakiem, organizatorem wyjazdu młodzieży z Racotu na igrzyska olimpijskie,
rozmawia Artur Boiński

– Najbardziej niesamowita jest
świadomość, że kibicując pod-
czas igrzysk, można współtwo-
rzyć ten niepowtarzalny klimat
największego święta wszyst-
kich sportowców. Oczywiście
każde z dotychczasowych
igrzysk miały swoją specyfikę,
swój klimat, zależny od miej-
sca, w którym się odbywały.
Jedno jednak jest niezmienne
– to, że na trybunach jest jedno
wielkie święto; tam nie ma po-
działów, żadnych objawów szo-
winizmu. Niezapomniany jest
zawsze moment dekoracji pol-
skiego medalisty. Mieliśmy
szczęście doświadczyć tego nie-
zwykle wzruszającego momen-
tu. To głośne odśpiewanie
„Mazurka Dąbrowskiego”! To
wysokie wzniesienie biało-czer-
wonej flagi, by pokazać, że je-
steśmy z kraju, którego re-
prezentant został mistrzem
olimpijskim!
– Wiadomo, że na miejscu
wszystkich zmagań śledzić
nie sposób. Na jakich zawo-
dach skupią się „olimpijczy-
cy” z Racotu?
– W tym roku, co bardzo
wszystkich cieszy, Polska
uczestniczy w zmaganiach
trzech dyscyplin drużynowych.
Mamy naszych piłkarzy ręcz-

nych, siatkarki i siatkarzy. Ich
występy chcielibyśmy obserwo-
wać i wspierać. Na razie mamy
bilety na siatkarski mecz Pol-
ska-Serbia. O wejściówki na in-
ne spotkania będziemy się
starali na miejscu. Mamy za-
pewnienie Polskiego Komitetu
Olimpijskiego i strony chiń-
skiej, z którą współpracujemy
przy naszym wyjeździe, że zro-
bią wszystko, byśmy mogli
uczestniczyć w tych wydarze-
niach z udziałem biało-czerwo-
nych.
– Wielkopolskim sportow-
com też będziecie kibicować
na żywo?
– Oczywiście! Zamierzamy być
na zawodach wioślarskich
i kajakarskich. Chcemy też ki-
bicować wielkopolskim szer-
mierzom. Spróbujemy również
dostać się na zawody z udzia-
łem lekkoatletów z naszego re-
gionu.
– Będzie medal dla Wielko-
polski?
– No, powinien być. Wszyscy
tego oczekujemy. Jeśli jednak
się nie uda, będziemy pamiętać
o tym, co głosił Pierre de
Coubertin. Że nie wynik, lecz
sam udział w igrzyskach olim-
pijskich jest rzeczą najważniej-
szą. �

Wojciech Ziemniak obecnie jest posłem PO, wcześniej był
radnym wielkopolskiego sejmiku, przewodniczącym Komisji
Kultury Fizycznej i Turystyki. Z wykształcenia nauczyciel
wychowania fizycznego, był m.in. dyrektorem Szkoły
Podstawowej, a następnie Gimnazjum im. Polskich Olimpijczy-
ków w Racocie. Założyciel i prezes Szkolnego Klubu Sporto-
wego „Jantar”. Najbardziej znany z organizowania wyjazdów
młodzieży gimnazjalnej na igrzyska olimpijskie i zawody rangi
mistrzostw świata czy Europy. Śledzący transmisje z tego
rodzaju imprez świetnie rozpoznają na trybunach zawsze dobrze
zorganizowaną i charakterystyczną grupę kibiców z Racotu.
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W Pekinie wystąpi 27 zawodników z wielkopolskich klubów (najwięcej z Posnanii, AZS i Grunwaldu). O medale
powalczą lekkoatleci: Monika Drybulska, Żaneta Glanc, Dorota Jędrusińska, Robert Kubaczyk, Kamil Masztak,
Arkadiusz Sowa, Henryk Szost, Tomasz Szymkowiak, Rafał Wieruszewski, Anita Włodarczyk i Szymon Ziółkowski.
W kajakarstwie reprezentować nas będą: Paweł Baraszkiewicz, Małgorzata Chojnacka, Marcin Grzybowski, Aneta
Konieczna, Daniel Jędraszko, Adam Seroczyński, a w wioślarstwie: Patryk Brzeziński i Julia Michalska. Na igrzyska
lecą nasze siatkarki: Anna Barańska, Agnieszka Bednarek i Katarzyna Skorupa, szermierze: Bogna Jóźwiak i
Sławomir Mocek, zapaśnicy: Mateusz Gocman i Radosław Horbik oraz bokser Rafał Kaczor. Do stolicy Chin pojadą
też nasi paraolimpijczycy – lekkoatleci: Wojciech Gołaski, Mateusz Michalski, Anna Mayer z d. Szymuś, Robert
Rumanowski oraz pływacy: Patrycja Harajda i Krzysztof Paterka. Na zdjęciu – część wielkopolskich olimpijczyków
podczas spotkania w poznańskim Muzeum Archeologicznym, gdzie otrzymali nagrody finansowe od marszałka
województwa i prezydenta Poznania. ABO

Do Pekinu pojechali nasi wielkopolscy olimpijczycy…
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50-osobowa grupa kibiców (w tym kilkunastu gimnazjalistów z Racotu
– część z nich na zdjęciu) spod znaku Szkolnego Klubu Sportowego „Jantar”
w Racocie tradycyjnie już pojechała dopingować sportowców na igrzyskach
olimpijskich. Podczas wielu zawodów młodzież z Racotu będzie kibicować
wspólnie ze swoimi rówieśnikami z Chin. Wielkopolscy kibice są w Pekinie już
od 9 sierpnia. Będą w Chinach do końca igrzysk, a po ich zakończeniu
zamierzają zwiedzić Pekin i Chiński Mur. ABO

…i ich kibice z Racotu
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Wplanach Kalisz jest już
węzłem Kolei Dużych
Prędkości. Teraz poja-

wił się plan modernizacji ist-
niejącej linii kolejowej z Łodzi
przez Kalisz i Ostrów Wlkp.
do Wrocławia. Jeśli zostanie
zrealizowany, za kilka lat po-
ciągi na tej trasie będą mogły
jeździć z prędkością około 160
km/h.

Kluczowym problemem jest
zły stan torowisk, podkładów,
rozjazdów, mostów i wiaduk-
tów. To główna przyczyna de-
gradacji tej linii i wycofywania
z niej kolejnych pociągów. Od-
cinek z Łodzi do Warszawy jest
już modernizowany i są na to
pieniądze. Wielkopolska, a z
nią województwa łódzkie i dol-
nośląskie, mają z tym większy
kłopot. Najdłuższy odcinek

do zmodernizowania przypada
na województwo łódzkie.
To 152 km torów, na których
naprawę potrzeba 350 mln zł.
Krótszy jest odcinek dolnoślą-
ski: od granic województwa
do Wrocławia jest tam 59 km,
ale na przywrócenie linii
do pierwotnych parametrów
technicznych potrzeba też spo-
ro pieniędzy, bo 150 mln zł. Od-
cinek wielkopolski o długości
123 km wymaga „tylko” 50 mln
zł, co dobrze świadczy o na-
szych torach i ich budowni-
czych, ale też jest problemem.
– Wkład naszego województwa
mógłby wynieść jedną trzecią
tych pięćdziesięciu milionów –
deklarował podczas konferen-

cji w Kaliszu marszałek Marek
Woźniak i dodał, że po jednej
trzeciej mogłoby też przypadać

na PKP PLK i budżet państwa.
Kolej zdaje się być na to goto-
wa, czemu nie zaprzeczali jej
przedstawiciele: członek zarzą-
du PKP PLK Zbigniew Zarych-
ta i zastępca dyrektora
oddziału regionalnego tej spół-
ki Grzegorz Siewiera.

Na temat wspólnej inwesty-
cji Marek Woźniak rozmawiał
też z marszałkami dolnoślą-
skim i łódzkim. Niewiadomą
jest natomiast stanowisko
Warszawy. – Kluczem będą
prace nad przyszłorocznym bu-
dżetem państwa. Rząd musi
nam odpowiedzieć, czy jest go-
towy współfinansować tę inwe-
stycję także w latach
następnych – podkreśla mar-
szałek. Remonty mogłyby ru-
szyć w 2009 r. i dobiec końca
w 2011.

Przedstawiciele kolei wspo-
minają o jeszcze jednym pla-
nie, zakrojonym na szerszą
skalę i wymagającym, niestety,
znacznie większych nakładów.
Chodzi tu o pełną moderniza-
cję linii łączącej południowy
wschód naszego regionu z Ło-
dzią i Warszawą z jednej stro-
ny i z Wrocławiem z drugiej.
Ten wariant, obejmujący np.
prostowanie łuków torów,
a więc coś więcej niż tylko
przywrócenie parametrów
technicznych, mógłby być zre-
alizowany do roku 2015. Tak
zmodernizowana linia zapew-
niłaby pociągom prędkość
do 200 km/h. Po jej zakończe-
niu podróż z Kalisza do War-
szawy, zamiast dotychczaso-
wych pięciu godzin, mogłaby
trwać o połowę krócej. KORD

Kaliski demon ruchu
Szybciej koleją przez południową Wielkopolskę.

Zarząd Województwa Wielkopolskiego ogłasza konkurs na kandydata na stanowisko

dyrektora Muzeum Okręgowego im. Stanisława Staszica w Pile, ul. Browarna 7, 64-920 Piła

I. Kandydaci przystępujący do konkursu powinni posiadać:
1) wykształcenie wyższe (preferowane: historia, etnologia),
2) udokumentowany minimum 3-letni staż pracy na stanowiskach

kierowniczych,
3) znajomość problematyki, będącej przedmiotem działalności

Muzeum Okręgowego im. St. Staszica w Pile,
4) znajomość zasad dotyczących funkcjonowania instytucji kultury

(w tym przepisów prawnych),
5) doświadczenie i znajomość zagadnień związanych z pozyskiwaniem

środków finansowych ze źródeł pozabudżetowych, w tym funduszy
Unii Europejskiej,

6) umiejętność kierowania zespołem oraz zdolności menedżerskie
i organizacyjne.

Ponadto pożądane są:
1) znajomość najnowszych zjawisk w kulturze,
2) znajomość co najmniej jednego języka obcego,
3) dodatkowe kwalifikacje zawodowe.

II. Oferty kandydatów powinny zawierać:
1) pisemne zgłoszenie się do konkursu z motywacją kandydowania na sta-

nowisko dyrektora Muzeum Okręgowego im. St. Staszica w Pile,
2) pisemne opracowanie autorskiej koncepcji programowo-organizacyj-

nej Muzeum,
3) kwestionariusz osobowy dla osób ubiegających się o zatrudnienie

wraz z fotografią,
4) życiorys z opisem dotychczasowej pracy zawodowej,
5) kserokopie dokumentów potwierdzających wykształcenie oraz posia-

dane kwalifikacje,
6) kserokopie dokumentów potwierdzających przebieg pracy zawodo-

wej oraz co najmniej 3-letni staż pracy na stanowiskach kierowni-
czych (świadectwa pracy lub zaświadczenia),

7) aktualne zaświadczenie o stanie zdrowia i braku przeciwwskazań
do wykonywania pracy na stanowisku kierowniczym,

8) oświadczenie, że kandydat nie był karany za przestępstwo popełnio-
ne umyślnie oraz nie toczy się przeciwko niemu postępowanie karne,

9) oświadczenie, że kandydat nie był karany zakazem pełnienia funkcji
kierowniczych związanych z dysponowaniem środkami publicznymi,
o których mowa w art. 31 ust. 1 pkt 4 ustawy z dnia 17 grudnia 2004 r.

o odpowiedzialności za naruszenie dyscypliny finansów publicznych
(Dz. U. z 2005 r., nr 14, poz. 114 ze zm.),

10) oświadczenie, że kandydat wyraża zgodę na przetwarzanie swoich
danych osobowych zgodnie z ustawą z dnia 29 sierpnia 1997 r.
o ochronie danych osobowych (Dz. U. z 2002 r., nr 101, poz. 926 ze
zm.) w celu przeprowadzenia konkursu na stanowisko dyrektora.

II. Oferty należy składać w zamkniętych kopertach na adres:

Departament Kultury
Urzędu Marszałkowskiego Województwa Wielkopolskiego

ul. Kościuszki 95, 61-716 Poznań, p. 310
w terminie 30 dni od daty ukazania się niniejszego ogłoszenia, z poda-
nym adresem zwrotnym i dopiskiem „Konkurs na stanowisko dyrekto-
ra Muzeum Okręgowego im. St. Staszica w Pile”.
W przypadku przesyłki listowej decyduje data stempla pocztowego. Ofer-
ty, które wpłyną po terminie nie będą poddane procedurze konkursowej.

III. Informacje dodatkowe
1) Do przeprowadzenia postępowania konkursowego Zarząd Wojewódz-

twa Wielkopolskiego powoła Komisję Konkursową (zgodnie z art. 16
ust. 4 ustawy z dnia 25 października 1991 r. o organizowaniu i pro-
wadzeniu działalności kulturalnej) i określi tryb jej pracy.

2) Konkurs zostanie przeprowadzony w dwóch etapach: I etap – spraw-
dzenie ofert pod względem formalnym bez udziału kandydatów
i II etap – rozmowa kwalifikacyjna, podczas której kandydat zaprezen-
tuje Komisji Konkursowej autorski program funkcjonowania Mu-
zeum Okręgowego im. St. Staszica w Pile. O terminie i miejscu prze-
prowadzania rozmów kwalifikacyjnych kandydaci zostaną
powiadomieni indywidualnie.

3) Przewidywany termin zakończenia postępowania konkursowego na-
stąpi w ciągu 30 dni po upływie terminu składania ofert.

4) Dodatkowe informacje, w tym informacje o warunkach organizacyj-
no – finansowych działalności Muzeum Okręgowego im. Stanisława
Staszica w Pile, można uzyskać w Departamencie Kultury Urzędu
Marszałkowskiego Województwa Wielkopolskiego w Poznaniu,
tel. 061 854-16-83.

5) Urząd Marszałkowski Województwa Wielkopolskiego prowadzi poli-
tykę zatrudnienia zgodnie z ustawą o rehabilitacji zawodowej i spo-
łecznej oraz zatrudnianiu osób niepełnosprawnych.

Przecinająca miasto droga
krajowa nr 10 to dla miesz-
kańców Wyrzyska utrapie-
nie od wielu lat: duże
natężenie ruchu, pękające
ściany budynków, niebez-
pieczne rozjazdy. Nic dziw-
nego, że starania o budowę
obwodnicy miasta były jed-
nym z priorytetów działa-
nia miejscowego samo-
rządu. Po latach doczekały
się szczęśliwego finału.

15 lipca na placu budowy ob-
wodnicy Wyrzyska pojawili się
przedstawiciele podmiotów za-
angażowanych w realizację in-
westycji, by dokonać symbo-
licznego wbicia łopat pod przy-
szłą trasę.

– Jednym z filarów rozwoju
regionu wielkopolskiego jest
poprawa stanu dróg i bezpie-

czeństwa drogowego – podkre-
ślił Jerzy Gładysiak, dyrektor
Departamentu Infrastruktury
Urzędu Marszałkowskiego.
– Ta od dawna oczekiwana in-
westycja uwolni Wyrzysk
od uciążliwości ruchu na dro-
dze krajowej nr 10.

– Wyrzyszczanie czekali na
tę obwodnicę tak długo, że kie-
dy zaczęły nadjeżdżać maszyny
budowlane, nie mogli uwierzyć,
że to prawda – przyznała bur-
mistrz Wyrzyska Maria Brat-
kowska.

Obwodnica Wyrzyska jest jed-
ną z pięciu tego typu budów, re-
alizowanych aktualnie na tere-
nie Wielkopolski. Jej całkowita
długość wyniesie 7,8 km. Na tra-
sie wybudowanych zostanie 6
obiektów mostowych (1 estaka-
da i 5 wiaduktów) oraz dwa wę-
zły drogowe dwupoziomowe. MB

Ruszyła budowa
obwodnicy Wyrzyska

W niedzielne popołudnie, 13
lipca spółdzielcy Ziemi Jaro-
cińskiej obchodzili swoje
święto. To wyjątkowe wyda-
rzenie jest ważne nie tylko
dla nich, ale i dla lokalnego
społeczeństwa, bowiem spół-
dzielczość od ponad półtora
wieku służy kolejnym poko-
leniom mieszkańców tej zie-
mi.

Festyn Spółdzielczy na stałe
wpisał się w kalendarz miejsco-
wych imprez. W tym roku lu-
dzie tłumnie zmierzali w stro-
nę placu przy osiedlu Konsty-
tucji 3 Maja w Jarocinie, by
wspólnie uczcić Międzynarodo-
we Święto Spółdzielczości.
– Najlepszą formą pokazania
naszego dorobku jest wspólne
świętowanie w gronie klientów,
członków i pracowników, pod-
czas zabawy, w miłej i przyja-
znej atmosferze – mówił o idei
spotkania radny sejmiku,
prezes Banku Spółdzielczego
w Jarocinie Jan Grzesiek.

Obchody rozpoczęła msza św.
w kościele pw. św. Antoniego
z Padwy. Sam festyn zaczął wy-
stęp Orkiestry Dętej Ochotni-
czej Straży Pożarnej z Żerko-
wa. Z okazji święta spółdzielcy
przedstawili swoją historię,
promowali swoją działalność
oraz podziękowali lokalnej spo-
łeczności za korzystanie z ich
usług, a przede wszystkim
za zaufanie, jakie mają do swo-
ich spółdzielni. Dużym zainte-
resowaniem cieszyło się stoisko
Banku Spółdzielczego, który
promował swoje produkty oraz
przypominał o jubileuszu 140.
rocznicy swojego powstania,
która przypada w tym roku.

Jedną z wielu atrakcji było
losowanie nagród ufundowa-
nych przez Spółdzielnię Han-
dlowo – Produkcyjną „Zgoda”
z Jarocina. Uczestnicy festynu
mogli spróbować wybornych,
tradycyjnych polskich potraw,
na przykład darmowej gro-

Spółdzielcy świętują

chówki wojskowej przygotowa-
nej przez żołnierzy 16. Bata-
lionu Usuwania Zniszczeń Lot-
niskowych (wydano 1300 por-
cji!), a także wziąć udział
w wielu konkursach, grach
i zabawach sprawnościowych
przygotowanych przez organi-
zatorów. Dla sprawdzenia
sprawności oka Bractwo Kur-
kowe z Jarocina zorganizowało
turniej strzelniczy. Uroczystość
stała się okazją do obejrzenia
rewelacyjnych pokazów moto-
cykli (odbyło się tzw. palenie
gumy, czyli ostre starty tych
wspaniałych jednośladów) oraz
sprawności bojowej drużyny
Ochotniczej Straży Pożarnej
z miejscowości Cielcza. Słowem
– każdy mógł znaleźć coś dla
siebie. Uroczystość umiliły wy-
stępy artystyczne. Na scenie
zaprezentowała się młoda, roc-
kowa formacja S. O. U. L. –
czyli Stowarzyszenie Ostatnich
Uśmiechniętych Ludzi oraz
grupa muzyczna IMPULS, któ-
ra znanymi hitami wprowadzi-
ła taneczny nastój. Gwiazdą
wieczoru był zespół Bayer Full.
Artyści rozgrzali publiczność
wykonaniem swoich najwięk-

szych przebojów.
Zorganizowania festynu pod-

jęły się spółdzielcze jednostki
działające na terenie miasta
i gminy Jarocin: Bank Spół-
dzielczy, Spółdzielnia Mieszka-
niowo – Lokatorsko – Własno-
ściowa, Spółdzielnia Handlowo
– Produkcyjna „Zgoda”, Gmin-
na Spółdzielnia „Samopomoc
Chłopska”, Okręgowa Spół-
dzielnia Mleczarska, Spółdziel-
nia Inwalidów „Współpraca”,
Spółdzielnia Ogrodnicza „Euro-
wit”, Spółdzielnia „Prosna”,
Spółdzielnia Kółek Rolniczych
w Golinie, Spółdzielczy Zakład
Usługowo – Handlowy Kółka
Rolniczego w Mieszkowie, Rol-
nicza Spółdzielnia Produkcyj-
na w Hilarowie, Spółdzielnia
Pracy Kominiarzy oraz Spół-
dzielnia Rzemieślnicza Cen-
trum Usług Budowlanych
w Jarocinie. Uroczystość za-
szczyciło wielu znamienitych
gości, m.in. członek zarządu
województwa Arkadiusz Bło-
chowiak, pełnomocnik Krajo-
wej Rady Spółdzielczej na
Wielkopolskę Teresa Kośmic-
ka, wicestarosta jarociński
Przemysław Musielak. RED

Pokaz motocykli zainteresował młodszych i starszych
uczestników festynu.
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Wokół Konina jest
wszystko, o czym tylko
może zamarzyć każdy,

kto lubi wypoczynek nad wodą.
Są jeziora, kanały i rzeki,
gwarne ośrodki wypoczynkowe
i ciche przystanie. Są piękne
widoki i wielkie możliwości, bo
tutejsze jeziora to przecież
część największych szlaków że-
glownych w Polsce. To szeroko
otwarte wrota do krainy tury-
stycznych przygód.

Z szuwar na morza

O przyjemności z pływania
wśród bogatej przyrody wiele
do opowiadania mają konińscy
żeglarze. Najbardziej wytrwali
składają maszty i płyną na Ma-
zury, do Gdańska albo w prze-
ciwnym kierunku – każdy
w końcu chce zostać prawdzi-
wym wilkiem morskim. Tak
płynąc z prądem Warty, Odry,
a potem żeglując wzdłuż wy-
brzeży Bałtyku, przez Wisłę,
Kanał Bydgoski, Gopło, można
powrócić w rodzinne strony. To
ponad 1400 kilometrów wodą:
rzekami, kanałami, morzem
i jeziorami. – Ale da się prze-
płynąć – mówi Andrzej Dębow-
ski z klubu ,,Bryza” w Miko-
rzynie. – Wystarczy trzytygo-
dniowy urlop, zgrana załoga
i chęci.

O połowę krótsza jest trasa
tzw. Wielkiej Pętli Wielkopol-
ski, którą tworzą trzy łączące
się drogi wodne: rzeka Warta –
od Santoku do Konina (338,4

km), Warta – Kanał Bydgoski
(146,6 km), i rzeka Noteć (205
km). Wielka Pętla Wielkopolski
jest również częścią drogi Wisła
– Odra – jedynego śródlądowe-
go połączenia między szlakami
wodnymi Europy Zachodniej
i Europy Wschodniej w dorze-
czu Wisły, Niemna i Dniepru.

Niewykluczone, że słynny
,,szlak bursztynowy” od Kalisza
po Wybrzeże za czasów rzym-
skich był drogą wodną – wspo-
mina w ,,Gawędach nadwar-
ciańskich” regionalista Zyg-
munt Kowalczykiewicz.

Z prądem lżej

Największą jednostką poko-
nującą niemal regularnie trasę
z Konina do Kruszwicy nad Go-
płem jest ,,Dziwożona”. Może
zabrać nawet 200 pasażerów.
Na spacer wodny w mniejszym
gronie wystarczy leciwy ,,Pa-
wełek”, cumujący w Ślesinie.
Przy pomostach zakładowych
i prywatnych ośrodkach koły-
szą się motorówki, stateczki,
katamarany, ślizgacze, skutery
– coraz nowsze, lśniące, wymu-
skane, szybkie. To nie amery-

Głęboki urok wody
Turystyka wodna to sposób na aktywne wakacje i poznawanie regionu. Jej rozwój generuje nowe
możliwości gospodarcze, mobilizuje przedsiębiorców i samorządy lokalne.
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Ryszard Jałoszyński
Piotr Ratajczak

kański film, ale nasze jeziora.
Tylko wędkarze i kajakarze na-
rzekają na wysokie fale w prze-
smykach i hałas.

W gminie Ślesin ma swoje
bazy kilka klubów żeglarskich.
Młodzież szlifuje wodniackie
umiejętności i uczy się kultury
obcowania z wodą. Przy miej-
scowym gimnazjum działa dru-
żyna specjalizująca się w nie-
zwykłej dyscyplinie, jaką jest
kajak-polo. Ćwiczą na krót-
kich, bardzo zwrotnych kaja-
kach, na basenie przy-
pominającym boisko do koszy-
kówki.

Zastępca burmistrza Ślesina
Władysław Kocaj uważa, że
na pięciu jeziorach w jego gmi-
nie jest dosyć miejsca dla każ-
dego, kto kocha wodę. Ale
o pilnowanie spokoju podczas
uroczystości 650-lecia Ślesina
w czerwcu i lipcu, na wszelki
wypadek, poproszono policję
wodną z Poznania. W trakcie
trzydniowego pobytu funkcjo-
nariusze wręczyli tyle manda-
tów, ile przez cały rok na
Warcie.

– Lokalne stowarzyszenie
,,Dwa Mosty” robi wiele, aby
wyciągnąć wodniaków na ląd,

patronując imprezom rekre-
acyjnym i kulturalnym.
W ubiegłym roku wytyczono
wokół jezior kilkanaście kilo-
metrów szlaków rowerowych.

W cieniu Lichenia

W szczycie letniego sezonu
w samej tylko gminie Ślesin
wypoczywa kilkanaście tysięcy
gości. Nad brzegami pięciu je-
zior wydzielono już ponad tysiąc
działek rekreacyjnych. W tutej-
szych ośrodkach, hotelach,
na kempingach, w domach piel-
grzyma, kwaterach prywatnych
jest ponad 4 tysiące miejsc noc-
legowych. Z tego ponad połowa
przypada na Licheń Stary.
Tamtejsze sanktuarium maryj-
ne odwiedza rocznie około 1,5
miliona pielgrzymów.

– Turystyka z pielgrzymowa-
niem ma wiele wspólnego,
a szczególnie w tej części regio-
nu – mówi Ewa Przydrożny
z Wielkopolskiej Organizacji
Turystycznej. – Tam, gdzie jest
coś dla ducha, musi być
również coś dla ciała. WOT jest
zainteresowana promocją ta-
kich produktów turystycznych.

Ze szlaku Warta-Gopło do Li-

chenia są niespełna 4 kilome-
try. Warto na przebytą drogę
spojrzeć z 70-metrowej wieży
bazyliki. Do pokonania jest tyl-
ko fragment Jeziora Licheń-
skiego i… próg wodny.
– Podczas pielgrzymki Jana
Pawła II, żeglarze wynajęli
dźwig i jezioro zaroiło się
od jachtów – mówi Władysław
Kocaj. – Ruch turystyczny
na jeziorach i modernizacja
Kanału Ślesińskiego, każą
nam zastanowić się nad otwar-
ciem drogi wodnej do Lichenia.
Rozpoczęliśmy, wspólnie z Po-
litechniką Poznańską, prace
studyjne nad rozwiązaniem te-
go problemu.

Termy nad jeziorem

O rozwój bazy wodniackiej
i wypoczynkowej nad jeziorami
ślesińskimi gmina nie musi się
martwić. Regulują to prawa
rynku. Słabsze i zaniedbane
ośrodki rozkwitają szybko
po zmianie właścicieli. Jedne,
jak ,,Wityng”, który rozrasta
się do prawdziwego kombinatu
turystycznego, dysponującego
już kilkoma hotelami, specjali-
zują się w organizacji maso-

przypływający Wartą znajdą
w centrum miasta wygodną
marinę, tarasy widokowe, re-
stauracje i miejsca rozrywki.
Śmiała koncepcja łączy stare
i nowe części miasta, odnajdu-
je centrotwórcze funkcje rzeki,
wyznacza tereny pod rekreację,
obiekty sportowe, a także bu-
downictwo mieszkaniowe.

Pociejewo, konińską wyspę,
radny Lipiński wyobraża sobie
jako nadwarciańską Wenecję –
z budynkami, których światła

odbijać się będą w wodach czy-
stego zalewu, z kąpieliskiem
z filtrowaną wodą, torem rega-
towym, mostami.

Transport i turystyka

Sympatia samorządowców
Konina i powiatu konińskiego
dla turystyki wodnej okrzepła,
gdy dowiedzieli się, że moder-
nizacja Kanału Warta-Gopło
(za 5 mln zł) wpisana została
na listę projektów kluczowych
Wielkopolskiego Regionalnego
Programu Operacyjnego na la-
ta 2007–2013.

Morzysławski port rzeczny
dziś świeci pustkami. A jeszcze
w 1999 r. bił krajowe rekordy
w przeładunkach wyrobów sta-
lowych z konińskiej Fabryki
Urządzeń Górnictwa Odkryw-
kowego. Konińska huta, firmy
budowlane zużywają rocznie
ponad milion ton towarów ma-
sowych, ekspediują kontenery
i inne ładunki, które można
transportować rzeką.

– Turystyka to dobry sposób
na gospodarcze wykorzystanie
Warty i Noteci, gdy nie ma dość
pieniędzy na ich regulację
i przywrócenie transportu
rzecznego – twierdzi koniński
dziennikarz i motorowodniak
Janusz Kajda.

Kapitan Czesław Szarek, któ-
ry jako prywatny armator
na Warcie spędził tysiące go-
dzin, uważa, że dzielenie żeglu-
gi śródlądowej na turystyczną
i towarową jest niewłaściwe.
Jedno i drugie wymaga odpo-
wiednich, zbliżonych warunków.
Wymierne korzyści ekonomicz-
ne dać może tylko jednoczesne
i przemyślane godzenie potrzeb
wszystkich dziedzin gospodarki
opartej na wodzie.

– Nasze rzeki są malownicze
i piękne, ale to kosztuje. Dlate-
go mamy najniższe w Europie
wskaźniki wody przypadającej
na jednego mieszkańca – tłu-
maczy kpt. Szarek. – Sposobem
na zwiększenie zasobów wody
jest spowolnienie jej przepływu
przez budowę stopni rzecznych
oraz zbiorników. W łańcuchu
beneficjentów takich przedsię-
wzięć znajdą się przemysł, rol-
nictwo, energetyka, gospodar-
ka komunalna i inne dziedziny
życia, a żegluga z turystyką
uzyskają wręcz komfortowe
warunki „przy okazji” �

wych imprez rekreacyjnych
oraz usługach noclegowych
i gastronomicznych. Inne, jak
,,Artserwis”, zainteresowane są
turystyką wodną, rejsami wy-
cieczkowymi, udostępnianiem
sprzętu pływającego, rozwojem
marin.

Inwestycyjnym „kołem za-
machowym” gminy Ślesin mają
być termy, wykorzystujące lo-
kalne złoża ciepłej solanki.
Pod przyszłe baseny i uzdrowi-
sko gmina przygotowała już 44
hektary atrakcyjnych gruntów.

Ślesiniacy zawsze szanowali
wodę, ale w ostatnich latach
miasto naprawdę otworzyło się
na wodny szlak. Uporządkowa-
no m.in. przykościelny park,
przystań i wybudowano prome-
nadę nad jeziorem.

Nadrzeczne klimaty

Gdy 18 lat temu Kazimierz
Lipiński, dziś koniński radny,
kupował ogromną i rdzewieją-
cą ,,Dziwożonę”, wielu pukało
się w czoło. Teraz armator i we-
teran wodnego szlaku zapro-
szony został do grona
konsultantów koncepcji urba-
nistycznego zagospodarowania
bulwarów nadrzecznych w Ko-
ninie. Wychowałem się nad
Wartą i cieszę się, z urzeczy-
wistnienia tych koncepcji – mó-
wi radny Lipiński.

Siedziba władz Konina znaj-
duje się zaledwie 50 metrów
od nadrzecznej skarpy. Prezy-
dent i radni z okien magistratu
będą mogli śledzić postęp prac.
W tym roku ruszy budowa bul-
waru na lewym brzegu rzeki.
Miasto chce również przebudo-
wać Most Toruński. Według
perspektywicznej wizji wszyst-
kie ulice konińskiej starówki
będą prowadziły nad rzekę,
na nadbrzeża służące wypo-
czynkowi i rekreacji, ożywione
kafejkami, sklepikami. Turyści

Niezliczone atrakcje dla turystów i miłośników sportów wodnych czekają na 32-kilometrowym odcinku Wielkiej Pętli Wielkopolski
pomiędzy Koninem a Kruszwicą. Na zdjęciu przystań Klubu Żeglarskiego przy KWB Konin w Pątnowie.

Od kilku lat Departament Sportu
i Turystyki Urzędu Marszałkowskiego
Województwa Wielkopolskiego we
współpracy z samorządami lokalnymi
tworzy na Warcie sieć stanic
turystycznych i przystani wodnych.
Działają już stanice w:
Międzychodzie, Sierakowie,
Wronkach, Stobicy, Obornikach,
Murowanej Goślinie, Śremie,
Gogolewie, Pyzdrach, Lądzie,
Sławsku, Kole. W przygotowaniu są
stanice wodne w Puszczykowie,
Mosinie i Koninie. Na zdjęciu stanica
wodna na Warcie w Śremie. RJ FO
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Stanice wodne na Warcie
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– Czy wchodząc do wody
w Wielkopolsce, możemy być
pewni, że nic nie „złapiemy”?
– Tak, jeżeli wchodzimy do wo-
dy tam, gdzie są zorganizowa-
ne kąpieliska, pozostające
pod nadzorem Państwowej In-
spekcji Sanitarnej. Takich
miejsc jest obecnie w całym wo-
jewództwie 113. I jeżeli nie ma
tam żadnych tablic ostrzegaw-
czych czy czarnej flagi, oznacza
to, że ta woda odpowiada para-
metrom zdrowotnym określo-
nym w rozporządzeniu mini-
stra i można do niej bez obaw
wchodzić.
– A jeśli wejdę do wody w tym
samym jeziorze, ale, powiedz-
my, kilkaset metrów od kon-
trolowanego kąpieliska, to
tam może już coś się „czaić”?

Wykąpać się i nic nie złapać
Z dr. Andrzejem Trybuszem, Państwowym Wojewódzkim Inspektorem Sanitarnym w Poznaniu,
rozmawia Artur Boiński

– Teoretycznie tak, bo wodę
do badań pobieramy tylko
w obrębie wyznaczonych kąpie-
lisk. Oczywiście, z reguły nie
jest tak, że co kilkadziesiąt me-
trów parametry wody jakoś
diametralnie się zmieniają.

– Co oznacza, pojawiająca
się w sanepidowskich ko-
munikatach, kategoria „ką-
piel dozwolona warunko-
wo”?
– Badając wodę przed wyda-
niem zezwolenia na użytkowa-
nie kąpieliska, sprawdzamy
parametry mikrobiologiczne
i parametry fizykochemiczne.
Wśród tych drugich są na przy-
kład barwa czy przezroczystość
wody. Jeżeli przekroczone są te
parametry, które nie zagrażają
bezpośrednio zdrowiu kąpią-
cych się – na przykład, co naj-
częstsze, woda jest zbyt mętna
– wówczas dopuszczamy kąpie-
lisko warunkowo. Najgroźniej-
sze są zanieczyszczenia mi-
krobiologiczne. Jeśli w wodzie
pojawiają się bakterie chorobo-

twórcze, wprowadzamy bez-
względny zakaz korzystania
z kąpieliska. To samo do-
tyczy przypadków zakwitu
sinic.
– Czy można ocenić „na oko”
stan wody, do której wchodzi-
my? Co na pewno powinno
nas zaniepokoić?
– Naturalnie tego, czy w wo-
dzie występuje na przykład
bakteria coli, gołym okiem nie
zobaczymy. Na pewno zauwa-
żymy natomiast symptomy za-
kwitu sinic. Na ogół objawami
tego są: nienaturalna, brązo-
wawa lub zielonkawa barwa
wody, nieprzyjemny zapach,
pływający na powierzchni ko-
żuch, piana przy brzegu. Do ta-
kiej wody absolutnie nie
powinniśmy wchodzić. �

Wielkopolski sanepid systematycznie kontroluje stan wody
w 113 kąpieliskach zlokalizowanych na jeziorach i zbiornikach
wodnych w całym województwie. Najwięcej takich miejsc znaj-
duje się w powiecie poznańskim (łącznie z miastem Pozna-
niem) – 12. 8 oficjalnych kąpielisk ma powiat międzychodzki,
a po 7 powiaty: gnieźnieński, koniński, słupecki (wszystkie
na Jeziorze Powidzkim), szamotulski. Ani jednego nadzorowa-
nego przez sanepid miejsca kąpieli na jeziorze lub zbiorniku
wodnym nie mają mieszkańcy powiatów jarocińskiego i kroto-
szyńskiego. Według ostatnich danych Wojewódzkiej Stacji
Sanitarno-Epidemiologicznej w Poznaniu, zawartych w komuni-
kacie z 1 sierpnia, żadnych zastrzeżeń nie budzi woda
w 80 spośród 113 badanych kąpielisk. W 26 miejscach kąpiel
dozwolono warunkowo (m. in. w popularnych wśród poznaniaków
miejscach odpoczynku – nad Maltą i Rusałką). W przypadku
siedmiu miejsc kąpiel na początku sierpnia była zabroniona.
Obok wspomnianego Głuchowa dotyczyło to dwóch kąpielisk
w Szałem, Jeziora Winiary, kąpieliska LIDO w Antoninie,
kąpieliska w Karpicku na Jeziorze Wolsztyńskim i kąpieliska
Kujan na Jeziorze Borowo. ABO

Sanepid kontroluje

„Władysław Łokietek”, statek
szkoleniowy Zespołu Szkół Żeglu-
gi Śródlądowej w Nakle nad Note-
cią, płynie w dół rzeki. Do punktu
docelowego, Santoka, dotrze
za trzy dni.

Czekamy na „Łokietka” na przysta-
ni PZW w Osieku nad Notecią, usytu-
owanej na 62 kilometrze drogi wodnej
Wisła-Odra.

– Jest okazja do przypomnienia, że
Noteć jest rzeką żeglowną – mówi Ta-
deusz Dąbrowski, przewodniczący
Stowarzyszenia Gmin i Powiatów
Nadnoteckich w Pile.

Dzisiejszy rejs z udziałem samorzą-
dowców z ościennych powiatów to
właśnie inicjatywa Stowarzyszenia.
Meta będzie w Ujściu: za 44 kilome-
try, po pięciu godzinach na wodzie.

***
Płyniemy odcinkiem tzw. Noteci Le-

niwej. To fragment drogi wodnej Wi-
sła-Odra, stanowiącej część sieci
europejskich śródlądowych dróg wod-
nych oznaczonych numerem E-70.
Wiodą od Dunkierki do Kaliningradu.
Noteć, poprzez Kanał Bydgoski z jed-
nej strony i dolny odcinek Warty
z drugiej, stanowi jedyny łącznik mię-
dzy systemem rzek i kanałów Europy
Zachodniej z rzekami Europy Wschod-
niej. Berlin, Antwerpia, czy Paryż –

wszędzie tam dotrzeć można nie
wychodząc na ląd.

Droga wodna Wisła-Odra liczy w su-
mie 294 kilometry. Na skanalizowanym
odcinku od Bydgoszczy do Krzyża (176
km) znajdują się 22 śluzy żeglugowe.

– To stuletnie obiekty, do dzisiaj
sprawne technicznie. Wyrównują po-
ziomy wody od 2 do 8 metrów. Najwię-
cej na stopniach wodnych na Kanale
Bydgoskim. Na jednym z nich, na ślu-
zie w Okolu, kręcony był odcinek se-
rialu ,,Czterej pancerni i pies”, ten,
w którym Gustlik wysadza zaporę
strzałem z pancerfausta –opowiada
kapitan statku ,,Władysław Łokietek”
Grzegorz Nadolny.

Pięć godzin na Noteci Leniwej

– Dzisiaj ledwie przeszliśmy ujście Łobzonki – mówi kapitan Grzegorz Nadolny.
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Aby zwrócić uwagę na znaczenie i walory tej malowniczo położnej rzeki, odbywają się rejsy promocyjne po Noteci.
W jednym z nich, na zaproszenie wicemarszałka Senatu Marka Ziółkowskiego i senatora Piotra Głowskiego (obaj
działają w Parlamentarnym Zespole ds. Dróg Wodnych), udział wziął Arkadiusz Błochowiak, członek Zarządu Woje-
wództwa Wielkopolskiego. Wśród organizatorów tego przedsięwzięcia znalazł się również Związek Miast i Gmin
Nadnoteckich oraz Stowarzyszenie Gmin i Powiatów Nadnoteckich.
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Na trasie dzisiejszego rejsu pokona-
my tylko jedną śluzę, nr 11 w Krost-
kowie. To wyjątkowy obiekt spośród
wszystkich dwudziestu dwóch stopni
na drodze wodnej Wisła-Odra: budow-
la ziemna, wyposażona w unikatowy
jaz iglicowy.

***
Ze względu na posiadane parame-

try, szlak Wisła-Odra można zaliczyć
do drogi wodnej II klasy, dostępnej dla
barek o ładowności 500 t i zanurze-
niu 1,5-1,6 m. Jednak rzeczywistość
jest zdecydowanie mniej różowa.

– Na konferencji poświęconej przy-
szłości drogi wodnej Wisła-Odra poin-
formowano, że w utrzymanie jej
w sprawności przepływowej trzeba by
zainwestować 3 miliardy złotych,
rocznie przeznaczane zaś jest

na to 300 tysięcy. Efekt: rzeka się wy-
płyca i z roku na rok jest coraz gorzej.
Z kolei podniesienie do wyższej klasy
żeglugowej to koszt 30 miliardów zło-

tych. To ogromne pieniądze. Niereal-
ne! – nie kryje Ireneusz Krupka, peł-
nomocnik do spraw funduszy
pomocowych przy prezesie zarządu

Oddziału Wojewódzkiego ZOSP RP
w Poznaniu. – Chyba trzeba pogodzić
się z tym, że zmiana funkcji tej rzeki
z turystycznej na towarową jest w ta-
kich realiach niemożliwa. Nic dziwne-
go, że Związek Miast i Gmin
Nadnoteckich uznał, że trzeba sobie
te zabiegi odpuścić i nastawić się
na turystykę jednostkami płaskoden-
nymi.

– Dla bezpiecznej żeglugi głębokość
Noteci powinna wynosić 2 metry. Dzi-
siaj jest około 130 centymetrów, led-
wie przeszliśmy Ujście Łobzonki.
W Santoku czekać na nas będą statki
wycieczkowe z Niemiec, mamy z nimi
popłynąć z powrotem w górę rzeki.
Pradolina Toruńsko – Eberswaldzka,
wyrzeźbiona przez wody topniejącego
lodowca, to dla turystów z Zachodu
nie lada atrakcja: piękne krajobrazy,
wysokie wzgórza morenowe, niemal
dzika przyroda, zwierzyna. Ale jak się
w Santoku Niemcy dowiedzą, że
jest 130 centymetrów głębokości, to
nie wiem, czy będą chcieli ryzykować
i z nami płynąć – przyznaje kapitan
Grzegorz Nadolny.

***
Przez całą drogę po obu stronach

rzeki rozściełają się nadnoteckie łąki.
Poprzecinane zarośniętymi rowami,
w większości zakrzaczone.

– Kiedyś był to rezerwuar siana dla
kawalerii w Prusach, a później w Pol-
sce po odzyskaniu niepodległości. Dzi-
siaj na pierwszy rzut oka tereny te
wciąż wyglądają na zielone zagłębie,
krainę siana, bydła, mleka. Tymcza-
sem susz robiony z nadnoteckiego sia-
na Hiszpanie eksportują do Maroka
jako paszę dla wielbłądów. Cóż, widać
tam przydaje się bardziej – mówi Ta-
deusz Dąbrowski.

Tuż przed Ujściem, po pięciu godzi-
nach rejsu, napotykamy pierwszy te-
go dnia taki widok: nad samym
brzegiem Noteci stoi kilka krów.

Nie wiadomo, kogo zaskoczenie jest
większe: nasze na widok krów, czy krów
na widok statku? Marek Bors
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Upoczątków wielu naj-
słynniejszych muzeów
i galerii znajdujemy

ofiarodawców, którzy przekazy-
wali dorobek często całego ży-
cia na cele publiczne, na wiecz-
ną pamiątkę, ku pożytkowi
i nauce społeczeństwa. Znacze-
nie darów dla budowy muzeal-
nych kolekcji i dzisiaj, gdy
zdecydowana większość muze-
ów utrzymywana jest ze środ-
ków publicznych, nadal jest
niebagatelne.

– W podobny sposób powsta-
wały lub wzbogacały się przez
dziesięciolecia także nasze ko-
lekcje – mówi dyrektor Lech
Stefaniak z Muzeum Okręgowe-
go w Koninie. – Na najnowszej
wystawie prezentujemy część
darów z ostatnich lat, aby w ten
sposób podziękować ofiarodaw-
com i zachęcić innych miesz-
kańców regionu do dzielenia się
swymi pamiątkami, a przede
wszystkim do dbałości o nie.

W salach recepcyjnych zam-
ku w Gosławicach można m.in.
zobaczyć księgi cechowe ofiaro-
wane przez Krzysztofa Uru-
skiego z Konina, podziemną
prasę solidarnościową Koni-
na, 183 etykiety zapałczane
do zbiorów historii oświetlenia
oraz kilka z 40 obrazów Leszka
Opasa z Sompolna, stanowią-
cych dar Wielkopolskiego Urzę-
du Wojewódzkiego.

To skromne, ale bardzo cen-
ne obrazy. Po 30 latach od po-
wstania promieniują, nieza-
mierzoną chyba przez autora,
ale odczuwalną poetycznością
i nostalgią, jako świadectwa
burzliwego rozwoju Ziemi Ko-
nińskiej.

Kilka kart pocztowych repre-
zentuje przebogaty dar Witolda
Kuznowicza z Łodzi. Mundur
górniczy z odznaczeniami –
przekazany przez Joannę Ja-

roszewską z Konina, zbiór kufli
górniczych ofiarowanych przez
Stowarzyszenie Inżynierów
i Techników Górnictwa – to tyl-
ko część coraz liczniej spływa-

Na pamiątkę
Dary przekazywane Muzeum Okręgowemu w Koninie obejrzeć można
na otwartej w lipcu wystawie zatytułowanej „Na wieczną pamiątkę”.

jących do muzeum darów zwią-
zanych z kopalnią.

Początek konińskiemu mu-
zeum dała regionalna izba pa-
miątek utworzona przed bli-
sko 60 laty przez miejscowych
działaczy PTTK. Znaczna część
tych zbiorów (około 600 sztuk)
trafiła następnie do Muzeum
Regionalnego. W gronie jego
organizatorów i darczyńców
byli między innymi: Ryszard
Michalski, Antoni Studzinski,
Zbigniew Pęcherski, a także
Stanisław Wajcht ze Skulska
i Jan Sznajder z Lądku. Mu-
zeum prowadzone było społecz-
nie przez członków PTTK.

W 1966 roku powołane zo-
stało Muzeum Zagłębia Koniń-
skiego. Pomieszczenia udostę-
pniła bezpłatnie Kopalnia Wę-
gla Brunatnego „Konin”. Po la-
tach, okrzepłe w nowej siedzi-
bie na zamku w Gosławicach,
muzeum odwdzięczyło się za tę
gościnę, stając się depozytariu-
szem wielu cennych górniczych
pamiątek oraz dokumentując

m.in. historię konińskiego gór-
nictwa.

– Decyzją o gromadzeniu
i udostępnianiu wiedzy o histo-
rii i tradycjach kopalnictwa
węgla brunatnego spowodowa-
liśmy ogromne poruszenie
wśród górniczej braci – mówi
dyrektor Stefaniak. – Założona
została osobna księga inwenta-
rzowa, do której wpisywane są
idące już w setki górnicze dary.

Najstarszymi z prezentowa-
nych darów są sukienki projek-
tu Grażyny Hase. Planowana
na przyszły rok wystawa o ro-
boczym tytule,, międzynarodo-
wa kariera Mody Polskiej”
zaprezentuje kolekcję wybitnej
projektantki w jeszcze pełniej-
szym wymiarze.

Najnowszy nabytek stano-
wią narzędzia i wyposażenie
kuźni ofiarowane przez jedne-
go z najstarszych w regionie
mistrzów kowalstwa Jana
Klauze z Kleczewa, który od-
wiedził gosławicki skansen do-
syć przypadkowo, namówiony

przez rodzinę, w trakcie cieszą-
cej się już dobrą sławą „Nocy
Muzeów”. To, co zobaczył –
działającą kuźnię i pokaz kucia
konia, przypomniało mu lata
spędzone przy kowadle i wła-
sny, nieczynny już warsztat.
Decyzję podjął błyskawicznie:
wszystko to, co zostało z wypo-
sażenia dawnej kuźni, powinno
trafić do muzeum. Ojciec dar-
czyńcy, Feliks Klauze, praco-
wał kiedyś z tzw. remontami,
końmi co roku kierowanymi
do polskiej armii na potrzeby
kawalerii i taborów, stąd wśród
przekazanych narzędzi jest kil-
ka rzadko już spotykanych.
Muzeum wzbogaciło się także
o kowalskie dokumenty cecho-
we z lat 20. XX w.

– Miło będzie, odwiedzając
od czasu do czasu wystawę –
mówi Jan Klauze – popatrzeć

na pięknie odrestaurowane
i eksponowane rodzinne pa-
miątki, wiedząc że jest z nich
jeszcze pożytek i nauka.

Ryszard Jałoszyński

Obrazy Leszka Opasa przekazane przez Wielkopolski Urząd Wojewódzki.
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Od 5 września Muzeum
Początków Państwa Pol-
skiego w Gnieźnie będzie
można oglądać wierne re-
pliki rzeźb słynnej chiń-
skiej Armii Terakotowej.
Ekspozycję, która potrwa
do 5 listopada, zorganizo-
wano w ramach ,,Sezonu
chińskiego w Poznaniu
2008”.

Terakotowa armia powstała
z rozkazu pierwszego cesarza
Chin, Qin Shihuanga. Umiesz-
czenia została w cesarskim
mauzoleum, którego budowa,
rozpoczęta w 246 roku p. n. e.,
trwała 38 lat.

Chińska Armia Terakotowa
od 1987 roku znajduje się na li-
ście światowego dziedzictwa
UNESCO. Składa się ona
z ośmiu tysięcy figur natural-
nej wielkości, a każda z nich
jest niepowtarzalna, różnią się
szczegółami ubioru, uzbrojenia,
wyrażanymi emocjami.

Na gnieźnieńskiej wystawie
zobaczymy kilkadziesiąt figur
m.in. łuczników i piechurów ce-
sarza Qin, które odkryto
przed ponad 30 laty w Xian.
Repliki zostały wykonane
z identycznego materiału i we-
dług tej samej technologii co
oryginały. Wystawie patronuje
„Monitor Wielkopolski”. RJ
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W kolejnych wydaniach
„Monitora” opisujemy wy-
brane wielkopolskie zabyt-
ki, odnawiane i promowane
m.in. dzięki pomocy samo-
rządu województwa. Pre-
zentacji towarzyszy kon-
kurs z atrakcyjnymi nagro-
dami.

W poszukiwaniu pereł daw-
nej architektury zawędrowali-
śmy do południowej Wielko-
polski. W Kotłowie, w gminie
Mikstat, na wysokim moreno-
wym wzgórzu (230 m. n. p. m.),
znajduje się jeden z najstar-
szych polskich kościołów.
Pierwsza, pośrednia wzmianka
o świątyni pochodzi z 1203 r.
i związana jest z osobą pro-
boszcza lub kanonika Mikołaja
z Kotłowa.

Sam kościół mógł mieć wte-
dy już około stu lat. Jego fun-
dację kronikarz Jan Długosz
przypisuje bowiem śląskiemu
możnowładcy Piotrowi Dunino-
wi Włastowi (ok. 1080 -1153),
który w ekspiacyjnym akcie
za swe grzeszne życie wybudo-
wał podobno aż 77 świątyń.

Kościół pod wezwaniem Na-
rodzenia Najświętszej Marii
Panny zaliczany jest do najcie-
kawszych i najlepiej zachowa-
nych zabytków architektury
romańskiej w Polsce. Mury ko-
ścioła mają ok. 1,4 m grubości.
Budulcem jest różnorodny ma-

teriał skalny, głównie ciosy
granitowe i lokalne piaskowce.
Powierzchnie kamieni użytych
do budowy noszą ślady staran-
nej obróbki kamieniarskiej.

Pierwotnie budowla składa-
ła się z prostokątnej nawy
i krótkiego prezbiterium, za-
mkniętego absydą. Zachowane
ściany XII-wiecznej nawy, ma-
ją po trzy wąskie okna z każdej
strony oraz dwa zamurowane
portale. Obiekt był kilkakrot-
nie przebudowywany.

W XVIII wieku dobudowano
wieżę, a w początku XX wieku
odsunięto absydę od nawy, co
spowodowało zatracenie jedno-
litego stylu.

Rokokowy ołtarz główny po-
chodzi z połowy XVIII wieku,
znajdują się na nim rzeźby
oraz obraz Matki Boskiej
z Dzieciątkiem z 1605 roku. Oł-
tarze boczne, ambona późnoba-
rokowa i chrzcielnica również
pochodzą z tego okresu. We
wnętrzu do dzisiaj można od-
naleźć fragmenty romańskich
zdobień.

Gmina Mikstat i parafia
w Kotłowie szykują się do ob-
chodów 900-lecia swojego ro-
mańskiego kościoła. Główne
uroczystości odbędą się
w dniach 6 i 7 września. Wśród
jubileuszowych atrakcji będą
historyczne procesje, wystawy
i widowiska odtwarzające dzie-
je Kotłowa. RJ

Perły wielkopolskich szlaków

Dziewięć wieków
na wzgórzu

Autorzy najciekawszych zdjęć zabytku, bądź rejestrujących
jubileuszowe wydarzenia, wybranych przez redakcyjną komisję,
otrzymają w nagrodę albumy ufundowane przez Departament
Kultury Urzędu Marszałkowskiego i Urząd Gminy w Mikstacie.
Termin nadsyłania prac (minimalny format odbitki 9x13 cm lub
800x1200 pikseli dla wersji cyfrowej) pod adresem Monitor
Wielkopolski, al. Niepodległości 16, 61-713 Poznań oraz (dla
wersji cyfrowej) monitor@umww.pl (z dopiskiem „Konkurs nr
5”) mija 25 września. Ogłoszenie zwycięzców – w październiku.
Regulamin konkursu do wglądu w redakcji.

Tematem trzeciej edycji naszego konkursu był skansen w
Osieku nad Notecią (Konkurs nr 2 odnosił się do kościoła w
Gułtowach – za omyłkę w lipcowym Monitorze przepraszamy).
Nagrodę otrzymuje Jolanta Kaczor ze Środy, a wyróżnienie
Mirosława Głogowska z Poznania. Przypominamy, że na autorów
najciekawszego opracowania dotyczącego kolejnych edycji
konkursu nadal czeka nagroda w postaci weekendowego pobytu
na Świętej Górze w Gostyniu dla dwóch osób.
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Kościół w Kotłowie (XII w.) to jedna z najstarszych i najwyżej
usytuowanych (230 m. n.p.m.), świątyń w Wielkopolsce.

KONKURS NR 5 Chińska Armia Terakotowa w Gnieźnie

Chińska Armia Terakotowa wpisana została na listę
światowego dziedzictwa UNESCO.
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Szczegółowe dane staty-
styczne wskazują, że
w regionie zauważal-

na poprawa na rynku pracy
następuje od 2003 roku. Wtedy
po raz pierwszy od pięciu lat,
zmniejszyła się liczba bezrobot-
nych zarejestrowanych w urzę-
dach pracy. Dla porządku
odnotujmy, że spadek w 2003
roku (wobec roku 2002) wy-
niósł zaledwie pół procenta.
Jednak w kolejnych latach dy-
namika tego procesu stawała
się coraz silniejsza i pod koniec
roku 2007 osiągnęła 33 procent
w porównaniu z rokiem 2006.

Czy może być lepiej?

Ekonomiści podkreślają, że
poprawa sytuacji na wielkopol-
skim rynku pracy wiąże się
z dobrą koniunkturą gospodar-
czą i lepszymi niż w poprzed-
nich latach wynikami finan-
sowymi przedsiębiorstw. Dobit-
nie wyraża je m.in. wzrost
sprzedaży produktów przemy-
słowych (o 4,4 proc. więcej niż
w 2006 r.) czy o ponad 33 proc.
większy niż w 2006 r. rozwój
produkcji budowlano-montażo-
wej. Dzięki pomyślnej koniunk-
turze w samych tylko przed-
siębiorstwach zatrudnienie

Efekt dobrej koniunktury
Niespełna siedmioprocentowa stopa bezrobocia w naszym regionie jest najniższą spośród wszystkich
województw w kraju.

wzrosło o ponad pięć procent.
Wzrosły też płace. Miesięczne
wynagrodzenie brutto (w sek-
torze przedsiębiorstw) w ubie-
głym roku wyniosło 2625 zł, co
oznacza, że jest ono o 11,1 proc.
wyższe niż w 2006 r.

Dzięki pomyślnej koniunktu-
rze bezrobotni i poszukujący
zajęcia łatwiej znajdowali pra-
cę. W ubiegłym roku liczba
ofert pracy wynosiła 110 tysię-

cy, a na przełomie 2007/2008
roku liczba oczekujących pomo-
cy w znalezieniu zajęcia osią-
gnęła, nie notowany od lat,
rekordowo niski poziom
112.827 osób i wykazywała
tendencję spadkową. W ostat-
nim dniu maja br. w Wielkopol-
sce zarejestrowanych było
93.745 bezrobotnych.

Jednym z ważniejszych na-
rzędzi ograniczania zasięgu

bezrobocia w regionie jest
Europejski Fundusz Społeczny.
Pozwala on prowadzić progra-
my dotyczące reorientacji
zawodowej osób odchodzących
z rolnictwa, kształcić umiejęt-
ności zawodowe zgodne z po-
trzebami regionalnego rynku
pracy, wdrażać różne grupy lu-
dzi do podejmowania kształce-
nia ustawicznego.

Niejeden zawód

Roztropne nastolatki – nie
tylko w rozmowach z rówieśni-
kami – otwarcie mówią, że z jed-
nym zawodem do emerytury nie
dobiją. Ale ta prawda dopiero to-
ruje sobie drogę wśród osób
starszych. W urzędach pracy,
w rankingu najbardziej poszuki-
wanych specjalności, rekordy bi-
je telemarketer. Na zaintereso-
wanych czeka kilkaset ofert.
Fakt, kandydat musi być komu-
nikatywny, kulturalny, posiadać
umiejętność elastycznego dosto-
sowania się do zmian warunków
pracy i do rozmówców, ale czy to
cechy, które nie są niezbędne
do wykonywania wielu innych
rodzajów pracy? Stale potrzebni
są kierowcy (zwłaszcza ciągni-
ków siodłowych i autobusów),
operatorzy koparek, operatorzy
obrabiarek numerycznych, ka-
sjerzy handlowi, zbrojarze, bru-
karze. Ale praca czeka też
na gońców czy robotników go-
spodarczych.

Z danych Wojewódzkiego
Urzędu Pracy wynika, że decy-
zje o przekwalifikowaniu po-
winni jak najszybciej podjąć
m.in. politolodzy, poloniści,
technicy: hotelarstwa, mechani-
zacji rolnictwa i rolnictwa, urzą-

dzeń sanitarnych, telekomuni-
kacji, a także tkacze i technolo-
dzy żywności o specjalności pro-
dukcja piekarsko-ciastkarska.

W ubiegłym roku liczba no-
wo zarejestrowanych bezrobot-
nych politologów wynosiła 778
osób, a liczba ofert pracy – 1
(słownie jedna). Szukano także
jednego polonisty, a pracy po-
szukiwało 267 osób o tym za-
wodzie. Dla ponad 2 tysięcy
techników rolników były zale-
dwie 23 propozycje zajęcia.

Kto pyta nie błądzi

Mimo spadającego bezrobocia
coraz więcej osób korzysta z do-
świadczenia 55 doradców zawo-
dowych, zatrudnionych prakty-
cznie we wszystkich powiato-
wych urzędach pracy. Rocznie
udzielają oni około 27 tysięcy
porad i informacji zawodowych,
a ze swymi indywidualnymi
problemami zgłasza się do nich
około 37 tysięcy Wielkopolan. To
tylko niektóre dane o pracy tych
specjalistów. Warto się z nimi
kontaktować na różnych eta-
pach kariery zawodowej, a tym
bardziej, gdy szuka się innej
pracy, przygotowuje do premie-
rowego lub powtórnego wejścia
na rynek pracy. Olga Kunze

Bezrobocie w Wielkopolsce jest na rekordowo niskim poziomie, ale statystyki wskazują, że
absolwenci niektórych kierunków mogą mieć problemy ze znalezieniem pracy w swoim zawodzie.
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W historii Unii Europejskiej
Program Operacyjny Kapitał
Ludzki jest największym
programem współfinanso-
wanym z Europejskiego
Funduszu Społecznego.

Na lata 2007-2013 w tym
programie (w skrócie PO KL)
zarezerwowano 11,4 miliarda
euro, w tej kwocie 9,7 miliarda
euro stanowią środki Europej-
skiego Funduszu Społecznego,
a 1,7 miliarda euro wykładają
kraje uczestniczące. Zgodnie
z unijnym przesłaniem, że Eu-
ropa jest kontynentem regio-
nów, około 60 procent funduszy
Programu Operacyjnego Kapi-
tał Ludzki stanowić będzie
komponent regionalny, a to zna-
czy, że Polsce wsparcie realizo-
wane będzie w poszczególnych
województwach.

Mamy szanse

Do Wielkopolski z miliardów
na realizację komponentu regio-

nalnego trafi prawie 606 milio-
nów euro. Instytucją pośre-
dniczącą dla regionalnego kom-
ponentu Programu Operacyjne-
go Kapitał Ludzki jest
Wojewódzki Urząd Pracy, który
już w ubiegłym roku ogłosił
pierwsze konkursy otwarte
w trzech priorytetach PO KL.
Te priorytety to: Rozwój wy-
kształcenia i kompetencji w re-
gionach (konkurs pilotażowy
– priorytet IX); Regionalne ka-
dry gospodarki (priorytet VIII);
Rynek pracy otwarty dla
wszystkich (priorytet VI). Kon-
kursy budzą spore zaintereso-
wanie – np. w ramach
priorytetu VI na działania: 6.1
(„Poprawa dostępu do zatrud-
nienia oraz wspieranie aktyw-
ności zawodowej w regionie”)
i poddziałania 6.1.1 („Wsparcie
osób pozostających bez zatrud-
nienia na regionalnym rynku
pracy”) –do końca ubiegłego ro-
ku złożono 29 wniosków o dofi-
nansowanie projektów.

Nabór wniosków trwa i zosta-

nie zamknięty albo z końcem
bieżącego roku, albo wtedy, gdy
zostaną wyczerpane środki.
Na dofinansowanie projektów
wyłonionych do realizacji do-
stępna jest kwota 17 mln 481
tys. złotych.

Stale otwarty jest także kon-
kurs Regionalne kadry dla go-
spodarki, w którym na działa-
nie 8.1 („Rozwój pracowników
i przedsiębiorstw w regionie”)
oraz poddziałanie 8.1.1 („Wspie-
ranie rozwoju kwalifikacji za-
wodowych i doradztwa dla
przedsiębiorstw”) przeznacza
się 48 mln złotych.

Wiedza i życie

Wspierając ekonomię społecz-
ną, dbając o rozwój firm spo-
łecznych, nie można w regionie
popełnić grzechu zaniechania
wobec środowisk naukowych.
Zwłaszcza reprezentujących
kierunki strategiczne dla roz-
woju Wielkopolski. Przypomnij-
my, że należą do nich m.in.

genetyka roślin i człowieka, bio-
technologia żywności i śro-
dowiska, przetwórstwo żywno-
ści, budowa społeczeństwa in-
formacyjnego, elektroniczna
gospodarka, optyka, informaty-
ka i wiele innych gałęzi wiedzy.
W ramach wspomnianego
już VIII priorytetu Regionalne
kadry dla gospodarki działa-
nie 8.2 „Tran-sfer wiedzy” i pod-
działanie 8.2.2 „Regionalna
Strategia Innowacyjna” – za-
planowano projekt „Wsparcie
stypendialne dla doktoran-
tów…”. Oznacza to, że 60 dok-
torantów, kształcących się
na kierunkach strategicznych,
otrzyma roczne stypendia.
O trybie i warunkach WUP
będzie informował na stronie
internetowej www.efs.wup.
.poznan.pl. Informacje o Pro-
gramie Operacyjnym Kapitał
Ludzki są dostępne także
na stronie www.funduszestruk-
turalne.gov.pl/NSS/progra-
my/krajowe/pokl na stronie
na www.wup.poznan.pl. OK

Kapitał tkwi w ludziach
Potocznie mówimy, że w Wiel-
kopolsce praca szuka ludzi.
Ale choć bezrobocie spada, to
statystyki informują, że w re-
gionie bez pracy pozostaje
nadal niemal sto tysięcy osób.
W tej grupie bezrobotne ko-
biety stanowią 64 procent,
a długotrwale bezrobotni 57
procent.

Poszukiwanie pracy wymaga
inwencji. Bez zaangażowania,
aktywności samych zaintereso-
wanych, rezultaty odnalezienia
się w zdrowych, życiowych re-
aliach okazują są mizerne.

Dlatego z pożytkiem i dla sa-
mych bezrobotnych, i lokal-
nych środowisk kontynuowany
jest także w tym roku program
wojewódzki „Nie jesteś sam”.

Do prac przy konserwacji
dróg i urządzeń melioracyjnych
angażuje się grupy osób bez za-
jęcia, od dawna figurujących
w rejestrach PUP-ów. Tych,
którzy mimo zachęt nie chcą

pracować, skreśla się z ewiden-
cji powiatowych urzędów pra-
cy. Z modułów programu „Nie
jesteś sam”, zatytułowanych
„Rowy” i „Lepsza droga”, ko-
rzystają niemal wszystkie po-
wiaty w Wielkopolsce. Wartość
„Rowów” wynosi 8 mln zł,
a „Lepszej Drogi” ponad 1
mln 362 tys.

Ponad 3 mln 650 tys. wydat-
kowanych zostanie na trzeci
moduł programu „Nie jesteś
sam”, zatytułowany „Aktywna
Kobieta”. Te fundusze przeka-
zano samorządom powiatów:
kolskiego, złotowskiego, wągro-
wieckiego, słupeckiego i koniń-
skiego, gdzie stopa bezrobocia
jest najwyższa i waha się od 14
do 16 proc. Ze wsparcia skorzy-
stają panie w wieku 40-49 lat,
które będą mogły szkolić się, by
podjąć pracę na własny rachu-
nek, podnieść dotychczasowe
kwalifikacje itp., zależnie
od warunków na rynku i osobi-
stych możliwości. OK

Różne drogi
do lepszego życia
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Zyskał na tym niewątpliwie
Poznań, który może otrzy-
mać pieniądze na trzy za-

dania: zakup 40 nowoczesnych
niskopodłogowych tramwajów,
przebudowę węzła komunika-
cyjnego Rondo Kaponiera,
a także odnowę infrastruktury
transportu publicznego w zwią-
zku z organizacją EURO 2012.

Indywidualne projekty kluczo-
we to najważniejsze inwestycje,
które w najbliższych latach ma-
ją szansę na otrzymanie dofi-
nansowania ze środków unij-
nych bez konieczności udziału
w konkursie. Stanowią przed-
sięwzięcia o strategicznym zna-
czeniu, których wdrożenie w is-
totny sposób przyczynia się
do przyspieszenia rozwoju spo-
łeczno-gospodarczego naszego
kraju. Obecnie na listach pro-
jektów kluczowych znajduje
się 531 zadań o orientacyjnej
całkowitej wartości ok. 187,5
mld złotych. Szacunkowa war-
tość dofinansowania tych projek-
tów to blisko 115 mld złotych.

DDllaa  cczzee  ggoo  wwee  rryy  ffii  kkaa  ccjjaa??

Pro jek ty klu czo we mu szą być
spój ne z za pi sa mi pro gra mów
ope ra cyj nych, a tak że z tzw. 

Rondo Kaponiera i tramwaje 
Zakończyła się kolejna weryfikacja listy projektów kluczowych do programów: Infrastruktura i Środowisko,
Innowacyjna Gospodarka i Rozwój Polski Wschodniej. 

li nią de mar ka cyj ną któ ra do -
kład nie okre śla z ja kie go pro -
gra mu da ny typ pro jek tu jest
fi nan so wa ny. Pierw sza we ry fi -
ka cja prze pro wa dzo na przez
Mi ni ster stwo Roz wo ju Re gio -
nal ne go w stycz niu br. po zwo li -
ła upo rząd ko wać te kwe stie,
umoż li wia jąc jed no cze śnie uru -

cho mie nie nie mal 30 mld zł
na kon kur sy. Wy ni ki dru giej
kon tro li list pro jek tów klu czo -
wych ogło si ła Elż bie ta Bień -
kow ska, mi ni ster roz wo ju
re gio nal ne go, pod czas kon fe -
ren cji pra so wej, któ ra od by ła
się w War sza wie 31 lip ca br.
Zgod nie z za pi sa mi wy tycz nych,

we ry fi ka cja jest prze pro wa dza -
na dwa ra zy do ro ku, a jej pod -
sta wo wym ce lem jest prze gląd
sta nu przy go to wań pro jek tów. 

IInn  wwee  ssttyy  ccjjee  kkoo  mmuu  nnii  kkaa  ccyyjj  nnee  
ii ttuu  rryy  ssttyy  kkaa

W Pro gra mie In fra struk tu ra

i Śro do wi sko naj waż niej sze
zmia ny do ty czą in we sty cji zwią -
za nych z przy go to wa niem EU -
RO 2012. Do da no do li sty 27
pro jek tów, a usu nię to 2. Do
li sty dla sek to ra trans por tu
z PO IiŚ do da no 21 pro jek tów,
w tym 3 z Po zna nia. To: „Za kup
no wo cze sne go, ni sko po dło go -
we go ta bo ru tram wa jo we go
w Po zna niu” (40 tram wa jów),
„Prze bu do wa wę zła ko mu ni ka -
cyj ne go Ron do Ka po nie ra”,
a tak że „Od no wa in fra struk tu ry
trans por tu pu blicz ne go w zwią-
z ku z or ga ni za cją EU RO 2012
w Po zna niu”. W tej chwi li naj -
waż niej sze dla be ne fi cjen tów,
któ rych pro jek ty zna la zły się
na li ście pod sta wo wej, jest
pod pi sy wa nie preu mów.

W wy ni ku no we go na bo ru
pro jek tów do dzia ła nia 6.4 PO
In no wa cyj na Go spo dar ka za -
twier dzo no 13 pro jek tów na li -
ście pod sta wo wej i 12 na li ście
re zer wo wej. W re zer wie są 2
pro jek ty z Wiel ko pol ski: In te -
rak tyw ne Cen trum hi sto rii
Ostro wa Tum skie go w Po zna -
niu – ko leb ki pań stwo wo ści
i chrze ści jań stwa w Pol sce oraz
pro jekt po wia tu gnieź nień skie -
go: Szla kiem pia stow skim –
od Ga da, Pra dzia da do We-

ne cji, Pa ry ża i Rzy mu. Na li ście
pod sta wo wej zna lazł się na to -
miast pro jekt Po łu dnio wo -za -
chod ni Szlak Cy ster ski,
re ali zo wa ny w pię ciu wo je -
wódz twach, w tym tak że
w Wiel ko pol sce.

BBeezz  ggwwaa  rraann  ccjjii

Trze ba pod kre ślić, że umiesz -
cze nie pro jek tu na li ście nie
ozna cza gwa ran cji uzy ska nia
do fi nan so wa nia. Do pie ro
po speł nie niu for mal nych i me -
ry to rycz nych kry te riów wy bo ru
pro jek tów, za twier dzo nych przez
Ko mi te ty Mo ni to ru ją ce oraz
wła ści wym przy go to wa niu pro -
jek tu do re ali za cji mo że zo stać
za war ta umo wa o do fi nan so wa -
nie. W przy pad ku bra ku gwa ran -
cji ter mi no we go przy go to wa nia
bądź re ali za cji pro jek tu mo że
na stą pić je go usu nię cie z in dy -
ka tyw nej li sty pro jek tów in dy wi -
du al nych. Prze gląd i ewen tu al -
na we ry fi ka cja list jest prze pro -
wa dza na co pół ro ku. Środ ki za -
re zer wo wa ne na re ali za cję
pro jek tu, któ ry zo sta nie usu nię -
ty, prze zna cza ne bę dą na pro -
jek ty z li sty re zer wo wej lub
zwięk szą pu lę fun du szy do stęp -
nych dla pro jek tów wy bie ra nych
w pro ce du rze kon kur so wej.

Po znań mo że otrzy mać pie nią dze m.in. na za kup 40 no wo cze snych ni sko po dło go wych 
tram wa jów.
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ZZaa  kkoońń  cczzyy  łłyy  ssiięę  ttrrzzyy  kkoo  lleejj  nnee
kkoonn  kkuurr  ssyy  ww rraa  mmaacchh  WWiieell  kkoo  ppooll  --
sskkiiee  ggoo  RRee  ggiioo  nnaall  nnee  ggoo  PPrroo  ggrraa  mmuu
OOppee  rraa  ccyyjj  nnee  ggoo  nnaa llaa  ttaa 22000077--
22001133..  ZZ ppiieerrww  sszzyycchh  aannaa  lliizz  wwyy  --
nnii  kkaa,,  żżee  nniiee  uuddaa  ssiięę  zzrree  --
aallii  zzoo  wwaaćć  wwsszzyysstt  kkiicchh  pprroo  jjeekk  ttóóww..
BBee  nnee  ffii  ccjjeenn  ccii  zzłłoo  żżyy  llii  bboo  wwiieemm
wwnniioo  sskkii  nnaa zznnaacczz  nniiee  wwiięękk  sszzee
kkwwoo  ttyy,,  nniiżż  ppiiee  nniiąą  ddzzee  ddoo  ssttęępp  nnee
ww kkoonn  kkuurr  ssaacchh..

Na po czą tek in for ma cja dla
po ten cjal nych be ne fi cjen tów
Dzia ła nia 6.2 Roz wój kul tu ry
i za cho wa nie dzie dzic twa kul tu -
ro we go. Otóż w związ ku z bra -
kiem osta tecz nej de cy zji
Mi ni ster stwa Roz wo ju Re gio -
nal ne go – do ty czą cej usta le nia
kształ tu li nii de mar ka cyj nej po -
mię dzy Pro gra mem Ope ra cyj -
nym In fra struk tu ra i Śro do -
wi sko oraz Re gio nal ny mi Pro -

gra ma mi Ope ra cyj ny mi – pla -
no wa ny ter min ogło sze nia na -
bo ru na Dzia ła nie 6.2 zo sta je
prze su nię ty na prze łom III
oraz IV kwar ta łu 2008 ro ku.

�� DDzziiaa  łłaa  nniiee 55..22  SScchhee  mmaatt II

14 lip ca br. za koń czył się na -
bór wnio sków o do fi nan so wa -
nie dla Dzia ła nia 5.2 Roz wój
in fra struk tu ry edu ka cyj nej,
w tym kształ ce nia usta wicz ne -
go. Dla Sche ma tu I – Pro jek ty
z za kre su wspar cia in fra struk -
tu ry edu ka cyj nej (alo ka cja
na kon kurs to 10 mln eu ro),
przy ję to 165 wnio sków o łącz -
nej war to ści cał ko wi tej pro jek -
tów 617 889 757,32 zł z cze go
łącz na wnio sko wa na kwo ta
o do fi nan so wa nie wy no si
436 669 562,66 zł.

Podsumowanie kolejnych konkursów

21 lip ca za koń czył się na bór wnio sków na Dzia ła nie 5.3 
Po pra wa wa run ków funk cjo no wa nia sys te mu ochro ny zdro wia
w wo je wódz twie. Na zdję ciu SP ZOZ w Śro dzie Wiel ko pol skiej.

�� DDzziiaa  łłaa  nniiee 55..33

21 lip ca br. za koń czył się na -
bór wnio sków na Dzia ła nie 5.3
Po pra wa wa run ków funk cjo no -
wa nia sys te mu ochro ny zdro -
wia w wo je wódz twie. Na
kon kurs (alo ka cja na po zio -
mie 20 mln eu ro), przy ję to 50
wnio sków o łącz nej war to ści
cał ko wi tej pro jek tów 131 209
741,02 zł z cze go łącz na wnio -
sko wa na kwo ta o do fi nan so wa -
nie wy no si 97 704 419,53 zł.

�� DDzziiaa  łłaa  nniiee 11..22

25 lip ca br. za koń czył się
kon kurs dla Dzia ła nia 1.2
Wspar cie roz wo ju MSP. W wy -
ni ku na bo ru, dla któ re go prze -
wi dzia no alo ka cję na kon kurs
na po zio mie 35 mln eu ro przy -
ję to:

a) na Sche mat I Pro jek ty in we -
sty cyj ne: 650 wnio sków o łącz -
nej war to ści cał ko wi tej
pro jek tów 741 015 078,56 
PLN, z cze go łącz na wnio sko -
wa na kwo ta do fi nan so wa nia
wy no si 323 986 352,87 PLN.
(alo ka cja prze wi dziana na
Schemat I wy no si 33 mln 
eu ro).

b) na Sche mat II Spe cja li stycz -
ne pro jek ty do rad cze: 21 wnio -
sków o łącz nej war to ści cał -
ko wi tej pro jek tów 5 672
972,26 PLN, z cze go łącz -
na wnio sko wa na kwo ta do fi -
nan so wa nia wy no si 2 195
465,00 PLN (alo ka cja prze wi -
dzia na na Schemat II wy no si
2 mln eu ro). Kwo ta nie wy ko rzy -
sta nych środ ków, prze zna czo -
nych na Sche mat II zo sta nie
prze ka za na na Sche mat I.
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Pani Katarzyna i Pan Sta-
nisław to młode małżeń-
stwo, prowadzące na te-

renie gminy Skulsk w powiecie
konińskim 35-hektarowe go-
spodarstwo, specjalizujące się
w uprawie roślin nasiennych
i warzyw.

Swoją „przygodę” z pozyski-
waniem środków unijnych roz-
poczęli jeszcze przed przy-
stąpieniem Polski do Unii, ko-
rzystając z programu SAPARD
(Special Accession Programme
for Agriculture and Rural Deve-
lopment) powstałego w 1999
roku w celu udzielenia pomocy
krajom kandydującym w przy-
gotowaniach do Wspólnej Poli-
tyki Rolnej.

O możliwości pozyskania pie-
niędzy na inwestycje pan Sta-
nisław dowiedział się podczas
szkolenia, którego organizato-
rem było Starostwo Powiatowe
w Koninie. Jak się później oka-
zało – moi rozmówcy zajmują
się również naprawą pojazdów.
Jednak nie prowadziliby żadnej
z tych działalności, gdyby nie
środki z programów unijnych,
które pozwoliły im na zakup
opryskiwacza, ciągnika, przy-
czep i innych maszyn rolni-
czych.

Inwestycja w ramach progra-
mu SAPARD 2000-2003 umoż-
liwiła zakup ciągnika, gdyż

Fundusze szansą dla rolników
– Żeby było lżej, aby ułatwić sobie życie w gospodarstwie – to słowa pani Katarzyny w odpowiedzi
na pytanie o cel, jaki skłonił państwa Kluczyńskich do sięgnięcia po środki unijne. Młodzi rolnicy starają
się o dotację na rozwój przedsiębiorstwa usługowego zajmującego się naprawą pojazdów.

Pieniądze z programów unijnych pozwoliły państwu Kluczyńskim na zakup opryskiwacza, ciągnika, przyczep oraz innych maszyn
rolniczych.
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PPrriioo  rryy  tteett IIII IInn  ffrraa  ssttrruukk  ttuu  rraa  kkoo  mmuu  nnii  kkaa  --
ccyyjj  nnaa..

� Alo ka cja łącz nie – 493,326 mln 
eu ro.

DDzziiaa  łłaa  nniiee 22..33..  
MMoo  ddeerr  nnii  zzaa  ccjjaa  rree  ggiioo  nnaall  nnee  ggoo  uukkłłaa  dduu
kkoo  llee  jjoo  wwee  ggoo  –– 7788,,0066  mmllnn  eeuu  rroo..

Re ali za cja dzia ła nia ma wpły nąć
ko rzyst nie na szyb kość prze miesz -
cza nia się we wnątrz wo je wódz twa
oraz po pra wić do stęp ność do ośrod -
ków po ło żo nych po za aglo me ra cją
po znań ską. Po pra wa sta nu ukła du
ko le jo we go zwięk szy atrak cyj ność
re gio nu oraz bę dzie mia ła zna czą cy
wpływ na zwięk sze nie ilo ści osób
ob słu gi wa nych przez przed się bior -
stwa trans por tu ko le jo we go. Dzia ła -
nie bę dzie do pusz czać tak że
bu do wę, roz bu do wę oraz mo der ni za -
cję in fra struk tu ry słu żą cej zwięk sze -
niu bez pie czeń stwa oraz do stę-
p no ści do sie ci trans por tu ko le jo we -
go (urzą dze nia do ste ro wa nia ru -
chem, bez piecz ne przej ścia oraz
prze jaz dy przez to ry, urzą dze nia

do mo ni to ro wa nia po dróż nych). Mo -
der ni za cja sie ci ko le jo wej na od cin -
kach łą czą cych naj waż niej sze
ośrod ki roz wo ju z aglo me ra cją po -
znań ską (gdzie prze miesz cza się
naj wię cej pa sa że rów) wpły nie
na zwięk sze nie bez pie czeń stwa po -
dró żo wa nia, szyb kość prze miesz cza -
nia oraz za cie śni spój ność re gio nu.
Re zul ta tem dzia ła nia ma być po -
więk sze nie stan dar dów tech nicz -
nych, bez pie czeń stwa oraz ob ni-
że nie kosz tów eks plo ata cyj nych mo -
der ni zo wa nych li nii ko le jo wych.

TTyypp  bbee  nnee  ffii  ccjjeenn  ttaa::
PKP Pol skie Li nie Ko le jo we S.A. Od -
dział Re gio nal ny w Po zna niu.

DDzziiaa  łłaa  nniiee 22..44  
TTaa  bboorr  kkoo  llee  jjoo  wwyy  ddllaa  rree  ggiioo  nnaall  nnyycchh
pprrzzee  wwoo  zzóóww  ppaa  ssaa  żżeerr  sskkiicchh  –– 8844,,0099
mmllnn  eeuu  rroo..

Trans port ko le jo wy w Wiel ko pol -
sce od gry wa bar dzo du żą ro lę, gdyż
łą czy waż ne ośrod ki go spo dar cze
oraz kul tu ral ne w ob rę bie wo je wódz -
twa, a tak że mia sto Po znań z in ny mi

waż ny mi mia sta mi w Pol sce. Za da -
niem prio ry te to wym jest więc stwo -
rze nie per spek tyw roz wo ju dla te go
wła śnie ro dza ju trans por tu, aby za -
chę cać spo łe czeń stwo do prze -
miesz cza nia się ko le ją. W ra mach
dzia ła nia pla no wa ny jest za kup no -
we go pa sa żer skie go ta bo ru ko le jo -
we go. 

Po zwo li to zmniej szyć kosz ty ob -
słu gi oraz ser wi su wy słu żo ne go już
ta bo ru oraz zwięk szy bez pie czeń -
stwo ru chu. Dzię ki wpro wa dze niu
do eks plo ata cji no we go ta bo ru na -
stą pi po pra wa kom for tu po dró ży pa -
sa że rów oraz stwo rzo na zo sta nie
po waż na al ter na ty wa dla trans por tu
sa mo cho do we go oraz lot ni cze go.
Dzię ki no we mu ta bo ro wi wy stą pi
szan sa na zwięk sze nie czę sto tli wo -
ści kur so wa nia po cią gów, a w po łą -
cze niu z mo der ni za cją li nii
ko le jo wych – po ja wi się szan sa
na skró ce nie cza su po dró ży i zwięk -
sze nie bez pie czeń stwa, co na pew -
no bę dzie ko rzyst ne dla pa sa że rów.

TTyypp  bbee  nnee  ffii  ccjjeenn  ttaa::
Sa mo rząd wo je wódz twa.

WWyy  bbrraa  nnee  ppoo  jjęę  cciiaa  ii hhaa  ssłłaa  ddoo  ttyy  cczząą  ccee  ppoo  llii  ttyy  kkii  rree  ggiioo  nnaall  nneejj  UUnniiii  EEuu  rroo  ppeejj  sskkiieejj,,  
FFuunn  dduu  sszzyy  EEuu  rroo  ppeejj  sskkiicchh,,  iittpp..

� EEwwaa  lluu  aaccjjaa jest de fi nio wa na ja ko osąd (oce na) war to ści in ter wen cji pu blicz -
nej do ko na ny przy uwzględ nie niu od po wied nich kry te riów (sku tecz no ści, efek -
tyw no ści, uży tecz no ści, traf no ści i trwa ło ści) i stan dar dów. Osąd do ty czy
zwy kle po trzeb, ja kie mu szą być za spo ko jo ne w wy ni ku in ter wen cji oraz osią -
gnię tych efek tów. Ewa lu acja opar ta jest na spe cjal nie w tym ce lu ze bra nych
i zin ter pre to wa nych in for ma cjach za po mo cą od po wied niej me to do lo gii. Zgod -
nie z za pi sa mi roz po rzą dze nia oce ny ma ją na ce lu po pra wę ja ko ści, efek tyw -
no ści i spój no ści po mo cy Fun du szy Struk tu ral nych i wdra ża nia pro gra mów
ope ra cyj nych. In nym ce lem jest oce na wpły wu fun du szy struk tu ral nych z punk -
tu wi dze nia stra te gicz nych ce lów wspól no to wych, Ar ty ku łu 158 Trak ta tu oraz
spe cy ficz nych pro ble mów struk tu ral nych, do ty ka ją cych po szcze gól ne pań stwa
człon kow skie i re gio ny, uwzględ nia jąc po trze bę zrów no wa żo ne go roz wo ju i od -
po wied nie pra wo daw stwo wspól no ty, do ty czą ce wpły wu na śro do wi sko na tu -
ral ne i stra te gicz nej oce ny śro do wi ska. Oce na mo że mieć cha rak ter stra -
te gicz ny w ce lu do ko na nia ana li zy po stę pu Pro gra mu w od nie sie niu do od po -
wied nich dla Re gio nal ne go Pro gra mu Ope ra cyj ne go prio ry te tów po li tyk kra jo -
wych i wspól no to wych. Ewa lu acja o cha rak te rze ope ra cyj nym bę dzie mia ła
na ce lu wspie ra nie mo ni to ro wa nia Pro gra mu.

� IInn  ssttyy  ttuu  ccjjaa  PPoo  śśrreedd  nnii  cczząą  ccaa – Jed nost ka pu blicz na lub pry wat na pod le ga ją ca
wła dzom wła ści wym ds. za rzą dza nia lub płat no ści, na któ re in sty tu cja za rzą -
dza ją ca de le gu je część upraw nień. To każ dy pod miot lub in sty tu cja pu blicz -
na lub pry wat na, za któ rej dzia łal ność in sty tu cja za rzą dza ją ca lub in sty tu cja
cer ty fi ku ją ca po no si od po wie dzial ność, lub wy ko nu ją ca obo wiąz ki w imie niu
ta kiej in sty tu cji w od nie sie niu do be ne fi cjen tów re ali zu ją cych ope ra cje. In -
sty tu cją Po śred ni czą cą WRPO 2007-2013 jest Wo je wódz ki Fun dusz Ochro ny
Śro do wi ska i Go spo dar ki Wod nej w Po zna niu, któ ry wdra ża Prio ry tet III Śro -
do wi sko przy rod ni cze.

Sa mo uczek be ne fi cjen ta WRPO SŁOWNICZEK POJĘĆ: 

re fun da cji pod le ga ło 50% 
kosz tów kwa li fi ko wa nych.
O moż li wo ści uzy ska nia do fi -
nan so wa nia de cy do wa ła wów -
czas ko lej ność skła da nia wnio -
sków. 

Już na po cząt ku 2004 ro ku,
tzn. w pierw szym okre sie pro -

gra mo wa nia (2004-2006) pan
Klu czyń ski zło żył na stęp ny
wnio sek, tym ra zem w ra mach
Sek to ro we go Pro gra mu Ope ra -
cyj ne go Re struk tu ry za cja i Mo -
der ni za cja Sek to ra Żyw no -
ścio we go oraz Roz wój Ob sza -
rów Wiej skich. Tu taj rów nież

o uzy ska niu do fi nan so wa nia
de cy do wa ła ko lej ność zło że nia
wnio sku. Po raz ko lej ny ro dzi -
na Klu czyń skich uzy ska ła szan -
sę na roz wój go spo dar stwa.
No wa in we sty cja prze kra cza -
ła 50.000 zło tych, w tym 65%
kosz tów kwa li fi ko wa nych zwró -

ci ła be ne fi cjen to wi Unia Eu ro -
pej ska.

Ko lej nym ce lem, ja ki wy zna -
czy li so bie mło dzi rol ni cy, by ło
po zy ska nie pie nię dzy na roz wój
przed się bior stwa usłu go we go
zaj mu ją ce go się na pra wą po -
jaz dów. Tu taj kon kurs od był się

w ra mach Zin te gro wa ne go Pro -
gra mu Ope ra cyj ne go Roz wo ju
Re gio nal ne go i do ty czył dzia ła -
nia 2.5-pro mo cja przed się bior -
czo ści. Klu czyń scy by li o ty le
w trud nej sy tu acji, że otrzy ma -
nie do fi nan so wa nia za le ża ło
od te go, czy wnio sek po zy tyw -
nie przej dzie oce nę kon kur so -
wą. Nie od stra szy ło to ich
jed nak od skła da nia wnio sku.
Po raz ko lej ny udo wod ni li swo -
ją wie dzę, przed się bior czość
oraz umie jęt no ści w po zy ski wa -
niu środ ków otrzy mu jąc wspar -
cie z Unii Eu ro pej skiej, któ re
prze zna czy li na roz bu do wę bu -
dyn ku po trzeb ne go do na pra -
wia nia po jaz dów, oraz na za kup
ma szyn, m.in. myj ni ci śnie nio -
wej, au to ma tu spa wal ni cze go,
kom pu te ra. Kwo ta do fi nan-
so wa nia w ra mach te go dzia ła -
nia wy no si ła mak sy mal nie
20.000 zł. Obec nie pro jekt jest
re ali zo wa ny.

Jed nak to jesz cze nie ko niec
przy go dy pa ni Ka si i jej mę ża
z fun du sza mi unij ny mi, gdyż re -
ali zu jąc obec ny pro jekt już my -
ślą o ko lej nym przed się wzię ciu.
Być mo że tym ra zem po sta ra ją
się o środ ki z Wiel ko pol skie go
Re gio nal ne go Pro gra mu Ope ra -
cyj ne go na la ta 2007-2013. 

JJoo  aann  nnaa  PPoo  śśnniikk
PPuunnkktt  iinn  ffoorr  mmaa  ccyyjj  nnyy  WWRRPPOO

ww KKoo  nnii  nniiee
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To już piąty festyn rodzinny
zorganizowany przez Ko-
mendę Wojewódzką Policji

w Poznaniu oraz Muzeum Na-
rodowe Rolnictwa i Przemysłu
Rolno-Spożywczego w Szrenia-
wie. Policjanci z Wydziału Pre-
wencji KWP przygotowali dla
dzieci i młodzieży liczne gry, za-
bawy oraz konkursy, które
uczyły bezpiecznych zachowań
nad wodą, w domu oraz na dro-
dze. Jak co roku nie zabrakło
ulubieńca najmłodszych – sier-
żanta Pyrka.

Jedną z wielu atrakcji była
możliwość bezpośredniego ob-
serwowania pracy policyjnych
techników kryminalistycznych
podczas sporządzania portretu
pamięciowego oraz pobierania
odcisków palców. Uczestnicy
festynu mogli zobaczyć pokaz
ratownictwa drogowego przygo-
towany przez ratowników
z Wielkopolskiego Centrum
Edukacji Medycznej w Pozna-
niu, a także pokaz działań po-
ścigowych w wykonaniu poli-
cyjnych antyterrorystów. Poli-
cjant z Komisariatu Wodnego
w Poznaniu przeprowadził po-
gadankę dla dzieci o tym, jak
bezpiecznie i ostrożnie zacho-
wywać się w obecności psów.

Podczas imprezy mieszkańcy
Wielkopolski chętnie brali
udział w licznych konkursach
sprawdzając wiadomości z za-
sad ruchu drogowego oraz bez-
piecznego poruszania się

Policyjny festyn w Szreniawie
Gry, zabawy oraz konkursy uczące bezpiecznych zachowań nad wodą, w domu i na drodze przygotowali
organizatorzy festynu rodzinnego z cyklu ,,Niedziela w Muzeum”, który odbył się 27 lipca w Szreniawie.

Sierżant Pyrek, jak zwykle, najwięcej czasu poświęcał dziecioom.

po drogach. Młodsi uczestnicy
próbowali swoich sił na spe-
cjalnie przygotowanym torze
rowerowym, starsi natomiast
na „ścieżce sprawnościowej”
z wykorzystaniem „alko-gogli”.
Wojewódzki Ośrodek Ruchu
Drogowego w Poznaniu ufun-
dował liczne nagrody oraz przy-
gotował stanowisko do prze-
prowadzania testów egzamina-
cyjnych na poszczególne kate-
gorie prawa jazdy.

W trakcie festynu zostały
przeprowadzone eliminacje wo-
jewódzkie do Kynologicznych
Mistrzostw Policji „Sułkowi-
ce 2008”. Mistrzostwa psów
policyjnych objęły cztery kate-
gorie rywalizacji przewodników
z psami: patrolowo-tropiącymi,
patrolowymi, wytresowanymi
do wyszukiwania zapachu ma-
teriałów wybuchowych oraz
narkotyków. Najlepsi w trzech
pierwszych kategoriach repre-
zentować będą Komendę Wo-
jewódzką Policji w Poznaniu
w XI Finale Krajowym KMP„Suł-
kowice 2008” organizowanym
w dniach 1–5 września 2008
roku, w Zakładzie Kynologii Po-
licyjnej Centrum Szkolenia Po-
licji w Sułkowicach.

Dodatkowo podczas imprezy
odbyła się akcja poboru krwi
na rzecz dzieci poszkodowa-
nych w wypadkach drogowych
i dzieci – ofiar przemocy w ro-
dzinie. Wśród krwiodawców zo-
stały rozlosowane nagrody,

w tym nagroda główna rower
górski – ufundowany przez Wo-
jewódzki Ośrodek Ruchu Dro-
gowego w Poznaniu.

Jak co roku na polu muzeal-
nym otwarty został dla zwie-
dzających labirynt kuku-
rydziany, a twórcy ludowi i rze-
mieślnicy zaprezentowali swo-
je umiejętności i wyroby. Swe
podwoje otworzyła kuźnia mu-
zealna, gdzie można było oglą-
dać pracę kowala.

Przygotowano pokaz pracy
lokomobili parowej, wypieku
chleba w wolno stojących pie-
cach chlebowych, wyrobu
świec z naturalnego wosku
pszczelego oraz interaktywny
pokaz dawnych zabaw i zaba-
wek ludowych.

Czas między kolejnymi atrak-
cjami festynu zwiedzającym
umilał zespół Paka Marcelaka
oraz liczne stanowiska gastro-
nomiczno-handlowe oferujące
swoje przysmaki.

Zainteresowanie, jakim cie-
szą się tego typu imprezy po-
kazuje, że nie brakuje
chętnych, którzy chcą korzy-
stać z wiedzy i doświadczenia
policjantów, mając świado-
mość, że bezpieczeństwo jest
naszą wspólną sprawą.

AAnn  nnaa  SSpprriinn  ggeerr
nnaadd  kkoomm..  KKaa  ttaa  rrzzyy  nnaa  NNoo  wwaakk

WWyy  ddzziiaałł  PPrree  wweenn  ccjjii
KKWWPP  ww PPoo  zznnaa  nniiuu

Podczas niedzielnego festynu
„Bezpieczeństwo naszą wspólną
sprawą” w Szreniawie wspólne
stoisko przygotowały Wydział Ruchu
Drogowego Komendy Wojewódzkiej
Policji, Wojewódzki Ośrodek Ruchu
Drogowego w Poznaniu,
Automobilklub Wielkopolski i Polski
Związek Motorowy. Nie pierwszy 
to już raz te instytucje wystąpiły
wspólnie podczas imprezy
propagującej zasady bezpieczeństwa
na drodze, zarówno wśród dzieci 
jak i dorosłych uczestników ruchu
drogowego. Książeczki 
i wydawnictwa edukacyjne cieszyły
się wzięciem nawet u starszych.

WWoo  jjee  wwóóddzz  kkiiee  OOśśrroodd  kkii  RRuu  cchhuu
DDrroo  ggoo  wwee  ggoo  uu wwiięękk  sszzoo  śśccii  oossóóbb
kkoo  jjaa  rrzząą  ssiięę  zzee  ssttrree  sseemm  zzwwiiąą  zzaa  --
nnyymm  zz eegg  zzaa  mmii  nnaa  mmii  nnaa pprraa  wwoo
jjaazz  ddyy..  WWiiee  llee  oossóóbb  nniiee  ppaa  mmiięę  ttaa
lluubb  nniiee  wwiiee,,  żżee  PPrraa  wwoo  oo RRuu  cchhuu
DDrroo  ggoo  wwyymm  nnaa  kkłłaa  ddaa  nnaa nniiee  oobboo  --
wwiiąą  zzeekk  pprroo  wwaa  ddzzee  nniiaa  ddzziiaa  łłaańń
nnaa rrzzeecczz  ppoo  pprraa  wwyy  bbeezz  ppiiee  cczzeeńń  --
ssttwwaa  ww rruu  cchhuu  ddrroo  ggoo  wwyymm..  ZZ ttee  --
ggoo  oobboo  wwiiąązz  kkuu  WWOORRDD  --yy  ww WWiieell  --
kkoo  ppooll  ssccee  wwyy  wwiiąą  zzuu  jjąą  ssiięę  wwzzoo  rroo  --
wwoo..

Po ma ga ją w prze pro wa dza -
niu tur nie jów o te ma ty ce bez -
pie czeń stwa w ru chu dro go-
wym, uczest ni czą w po ka zach
i przed się wzię ciach pro mu ją -

cych pra wi dło we za cho wa nie
się na dro dze, bu du ją też mia -
stecz ka ru chu dro go we go i or -
ga ni zu ją pra cow nie wy cho-
wa nia ko mu ni ka cyj ne go
w szko łach. WORD w Po zna niu
wy po sa żył w ubie głych la tach
kil ka na ście szkół w kom ple ty
zna ków dro go wych oraz wy ma -
lo wał na ist nie ją cym pod ło żu
mia stecz ka, gdzie dzie ci mo gą
przy go to wy wać się do uczest -
nic twa w ru chu dro go wym.

WORD w Ka li szu w tym ro ku
zbu do wał kil ka mia ste czek
od pod staw, ini cju jąc pro gram
do stwo rze nia ba zy do szko le -
nia prak tycz ne go ro we rzy stów
i mo to ro we rzy stów. Od da ne

do użyt ku mia stecz ka np.
w Bro ni sze wi cach i Ko by lej Gó -
rze od da ją bar dzo wier nie sy tu -
ację, któ ra pa nu je na dro gach.

Po wsta łe mia stecz ka to wiel -
kie uła twie nie dla na uczy cie li
i dzie ci z ca łych po wia tów.
Umoż li wie nie uczniom za zna jo -
mie nia się z teo rią i prak ty ką
po ru sza nia się na dro dze za -
owo cu je już dziś i w przy szło ści
po pra wą bez pie czeń stwa w ru -
chu dro go wym, a tak że po pra -
wą spraw no ści ww.

Dy rek to rzy WORD -ów obie -
cu ją, że pla nu ją już bu do wę ko -
lej nych mia ste czek.

PPiioottrr  MMoonn  kkiiee  wwiicczz  
AAuu  ttoo  mmoo  bbiill  kklluubb  WWiieell  kkoo  ppooll  sskkii

No we mia stecz ka ru chu dro go we go

Mia stecz ko BRD w Ko by lej Gó rze.

Medale od Policji
Pod czas ob cho dów
Świę ta Po li cji w Po -
zna niu, 24 lip ca,
Ro bert We rle – pre -
zes Au to mo bil klu bu
Wiel ko pol ski i Ma -
riusz Pra sek – dy -
rek tor Wo je wódz-
kie go Ośrod ka Ru -
chu Dro go we go
w Po zna niu zo sta li
wy róż nie ni brą zo wy -
mi Me da la mi
Za Zasłu gi dla Po li -
cji. Czu je my się za -
szczy ce ni, że oba
pod mio ty zo sta ły
do ce nio ne za pro wa dzo ne od wie lu lat dzia -
ła nia na rzecz po pra wy bez pie czeń stwa w ru -
chu dro go wym. Wy róż nio nym ser decz nie
gra tu lu je my.                           MMaa  rreekk  SSzzyy  kkoorr  
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Okręgowa Komisja Bezpie-
czeństwa Ruchu Drogo-
wego i Ochrony Śro-

dowiska przy Zarządzie Okręgo-
wym Polskiego Związku Moto-
rowego w Poznaniu wraz
z Policją, Automobilklubem
Wielkopolski, Żandarmerią
Wojskową podczas wakacji pro-
wadzi szereg działań związa-
nych z propagowaniem bez-
pieczeństwa wśród najmłod-
szych.

17 lipca na terenie Skanse-
nu w Dziekanowicach Stowa-
rzyszenie Młodych Wielkopolan
dla uczestników półkolonii
z Wielkopolski zorganizowało

piknik „BEZPIECZNE WAKA-
CJE”. Około 1000 dzieci miało
okazję poznania cząstki historii
Polski, ale też uczestniczyło
w zajęciach promujących bez-
pieczeństwo na drogach.

Nadspodziewanie dużym za-
interesowaniem cieszyły się
zorganizowane przez Polski
Związek Motorowy, Policję, Au-
tomobilklub Wielkopolski jazdy
sprawnościowe rowerami, te-
sty ze znajomości przepisów
ruchu drogowego, konkursy
o tematyce motoryzacyjnej.
Najlepsi znawcy przepisów ru-
chu drogowego i najsprawniej-
si rowerzyści zostali uhonoro-

wani nagrodami ufundowanymi
przez Polski Związek Motorowy
i Wojewódzki Ośrodek Ruchu
Drogowego w Poznaniu.

Dużym zainteresowaniem
cieszyło się stanowisko Żan-
darmerii Wojskowej, gdzie
można było poznać tajniki kry-
minalistyki: sprawdzić swoje
odciski palców, poznać meto-
dy wykrywania przestępców.

Policja wraz z Polskim Związ-
kiem Motorowym organizuje
też spotkania na koloniach
i obozach dla młodzieży.

11 i 15 lipca dzieci przeby-
wające na koloniach w Pusz-
czykowie uczestniczyły w spot-

kaniach z policjantami i człon-
kami Polskiego Związku Moto-
rowego z cyklu „WAKACYJNA
STREFA BEZPIECZNEJ ZABA-
WY”. Głównymi tematami spo-
tkań były zagrożenia narkoty-
kami, zagrożenia w życiu co-
dziennym, zagrożenia w ruchu
drogowym.

Wszystkie te działania zmie-
rzające do ukazania zagrożeń
i sposobów ich eliminowania
będą procentować zmniejsze-
niem ilości wypadków drogo-
wych z udziałem najmłodszych.

KKrrzzyysszz  ttooff  SSttrruu  żżyy  nnaa
PPZZMM  PPoo  zznnaańń

Wakacyjne strefy
bezpiecznej zabawy
Wakacje szkolne na półmetku. Dzieci i młodzież uczestniczą w różnych
formach zorganizowanego wypoczynku. To także okazja, aby podczas
zabaw i pikników uczyć dzieci bezpiecznych zachowań.

W Dziekanowicach prawie tysiąc dzieci uczestniczyło w zajęciach promujących bezpieczeństwo na drogach.

Najlepsi znawcy przepisów ruchu drogowego i najsprawniejsi
rowerzyści zostali uhonorowani nagrodami ufundowanymi
przez Polski Związek Motorowy i Wojewódzki Ośrodek Ruchu
Drogowego w Poznaniu.

Wakacyjna strefa bezpiecznej zabawy dla kolonistów 
w Puszczykowie.
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ZGINĄŁEM, BO:

„DROGÓWKA” APELUJE: 
NIE BĄDŹ NASTĘPNY

� JECHAŁEM ZA SZYBKO!!!

� BYŁEM ZMĘCZONY – JECHAŁEM
12 GODZIN!!!

� BYŁEM PIJANY!!!

� BO NIE DAŁEM SZANSY
KIERUJĄCEMU NA ZAUWAŻENIE
MNIE – KAMIZELKA ODBLASKOWA
URATOWAŁABY MI ŻYCIE!!!
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monitorujemy radnych

>> Andrzej Grzeszczak
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Spaghetti (i) western

>> Sa mo rząd to dla mnie… du że wy zwa nie i zo bo wią za nie wo -
bec wy bor ców. Sej mik uwa żam za bar dzo do brą „szko łę sa -
mo rząd no ści” i miej sce wy ko rzy sta nia na by te go wcze śniej
do świad cze nia – za wo do we go i w pra cy spo łecz nej.

>> Ze zdo by cia prze ze mnie man da tu rad ne go naj bar dziej
cie szy ła się… naj bliż sza ro dzi na, oczy wi ście ja sam, my ślę,
że rów nież ci wy bor cy, któ rzy od da li na mnie swój głos. 

>> Od kie dy zo sta łem rad nym… wię cej in te re su ję się ludź mi.
Sta ram się ob ser wo wać ich po trze by i uczest ni czyć w roz wią -
zy wa niu lo kal nych pro ble mów lub wdra ża niu lep szych roz -
wią zań. Na fo rum sej mi ku zgła szam spo ro wnio sków
i in ter pe la cji.

>> W nie dziel ny wie czór przed se sją sej mi ku… za po zna ję się
z ma te ria ła mi na se sję i przy go to wu ję się do ewen tu al ne go
za bra nia gło su.

>> Pod czas se sji sej mi ku naj bar dziej nu ży mnie… Nic mnie
nie nu ży, sta ram się wszyst kie go słu chać z za in te re so wa niem,
cho ciaż zda rza ją się ob ra dy, któ re trwa ją zbyt dłu go.

>> Śmie szą mnie rad ni, któ rzy… Ra czej mnie nie śmie szą, ale
po do ba mi się, że na se sjach nie bra ku je tak że hu mo ry stycz -
nych sy tu acji.

>> Kie dy do sta łem ja ko rad ny lap top… za czą łem wię cej ko -
rzy stać z kom pu te ra; wcze śniej nie by ła to mo ja moc na stro -
na, te raz sta ram się to nad ro bić. 

>> Do dat ko wy mi liard eu ro dla Wiel ko pol ski wy dał bym na…
roz wój dzie ci i mło dzie ży w ob sza rze edu ka cji, kul tu ry, spor -
tu i tu ry sty ki. Jest to in we sty cja, któ ra w przy szło ści przy nie -
sie naj więk sze efek ty. Po za tym wspo mógł bym cie ka we
lo kal ne ini cja ty wy, na któ re wciąż bra ku je środ ków.

>> Wiel ko po la nie tym róż nią się od in nych, że… Nie wi dzę
za sad ni czych róż nic po mię dzy na mi a Po la ka mi z in nych re -
gio nów. Wśród nas i in nych są oso by peł ne za an ga żo wa nia
i opty mi zmu oraz lu dzie bier ni i nie za do wo le ni z ota cza ją cej
ich rze czy wi sto ści.

>> Miesz kam w Ko ni nie i dla te go… je stem mu wdzięcz ny, po -
nie waż mia sto to da ło mi moż li wość cie ka wej pra cy za wo do wej
(uru cho mie nie i pro wa dze nie no wej szko ły – SP 15 im. Pol -
skich Olim pij czy ków), jak rów nież dzia łal no ści sa mo rzą do wej.
Na dal jed nak wciąż bli ski ser cu jest ro dzin ny Za gó rów.

>> Mo ja pa sja to… po dró że tu ry stycz ne, ak tyw ny wy po czy nek,
w tym jaz da na ro we rze, pły wa nie, pra ca na dział ce. Od cza -
su do cza su lu bię za ba wić się w ku cha rza, naj bar dziej uda je
mi się kar ków ka z gril la i spa ghet ti.

>> Mo im hob by ni gdy nie mo gły by być… sko ki spa do chro no we
z po wo du lę ku wy so ko ści, cho ciaż po dró że sa mo lo tem spra -
wia ją mi du żo przy jem no ści. 

>> Słu cham… lu dzi, któ rzy do mnie mó wią; ra dia pod czas jaz -
dy sa mo cho dem. Mój ulu bio ny ze spół to The Be atles. Re lak -
su je mnie słu cha nie mu zy ki kla sycz nej.

>> Czy tam… re gu lar nie lo kal ną pra sę, do któ rej tak że pi szę ar -
ty ku ły. Na to miast czy ta nie li te ra tu ry pięk nej ze wzglę du
na brak cza su po zo sta wiam na czas wa ka cji.

>> Oglą dam… wia do mo ści, pro gra my pu bli cy stycz ne, po li tycz ne
i spor to we. Z fil mów do ku men tal nych naj bar dziej in te re su ją
mnie geo gra ficz ne, przy rod ni cze, zaś z fa bu lar nych we ster -
ny. Cie szę się, że bę dąc rad nym czę ściej by wam w te atrze
i na cie ka wych im pre zach kul tu ral nych.

Imię i na zwi sko: An drzej Grzesz czak
Da ta i miej sce uro dze nia: 13.09.1960, Za gó rów
Miej sce pra cy, wy ko ny wa ny za wód: Szko ła Pod sta wo wa im. 
Pol skich Olim pij czy ków w Ko ni nie, dy rek tor szko ły od 1993 ro ku.
Wy bra ny do sej mi ku z li sty PiS, w okrę gu nr 4
Licz ba gło sów: 12.545

>> 1 sierpnia – Dzień
Rodziców (Demokratyczna
Republika Konga)
>> 12 sierpnia –
Międzynarodowy Dzień
Młodzieży
>> 13 sierpnia –
Międzynarodowy Dzień Osób
Leworęcznych
>> 14 sierpnia – Dzień
Nawajskiego Szyfranta (USA)
>> 31 sierpnia – Dzień
Blogu           źródło: Wikipedia

do świętowania

Za mundurem… chłopcy sznurem?
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podpatrzone

Pod czas XXVI se sji sej mi ku
moż na by ło od czuć, że to
ostat nie spo tka nie rad nych
przed wa ka cja mi. Apo geum ta
at mos fe ra osią gnę ła pod ko -
niec, gdy rad ny Aj chler zło żył
in ter pe la cję w spra wie pa nien
(?) lek kich oby cza jów dy bią -
cych na bez pie czeń stwo kie -
row ców pod Pnie wa mi… Nam
jed nak przy padł do gu stu in ny
dia log, to czo ny mię dzy sto ją -
cym na mów ni cy dy rek to rem
De par ta men tu Kul tu ry Jac -
kiem Bart ko wia kiem a pro wa -
dzą cym ob ra dy
prze wod ni czą cym Le chem 
Dy mar skim:
– Sła bo sły chać. Pro szę bli żej
mi kro fo nu, pa nie dy rek to rze.
– Tro chę ma ły ten mi kro fon…
– Nie, to pan jest du ży! Mi kro -
fon jest do bry.

usłyszane

Daw no nikt nas tak nie roz ba -
wił, jak pe wien pan, któ ry 
roz no sił po urzę dzie gra ti so we
(bo ca łe upstrzo ne re kla ma mi)
ścien ne pla ny Po zna nia.
Po umiesz cze niu pla nu we
wła ści wym miej scu (czy li
na ścia nie) za in te re so wa li śmy
się bie gną cą po obrze żach 
gru bą nie bie ską li nią, roz dzie -
la ją cą na przy kład osie dle 
Po do la ny od gmi ny Su chy
Las. Jak do wie dzie li śmy się
z za łą czo nej le gen dy, li nia ta
to „Gra ni ca mia sta Łódź”. 
Ot, złó dze nie (ko rek to! 
nie my lić ze złu dze niem).

przyniesione

Od kie dy zo sta li śmy po ucze ni przez sej mi ko -
wą opo zy cję, by wię cej uwa gi po świę cać jej po -
czy na niom, sta ra my się ze wszyst kich sił czy nić
za dość tym po stu la tom, cze go wy ra zem jest mię -
dzy in ny mi sys te ma tycz na kwe ren da in ter ne to -
wej stro ny klu bu rad nych PiS. Ostat nio
za in te re so wa ła nas śmia ła ini cja ty wa te go gre -
mium, za ty tu ło wa na „Te atr Wiel ki – czas
na zmia ny”. Rad ni do ma ga ją się po zba wie nia
dy rek tor skiej funk cji Sła wo mi ra Pie tra sa. Rzecz
(co wi dać na za łą czo nym ob raz ku) okra szo na zo -
sta ła fo to gra fią war szaw skie go gma chu miesz -
czą ce go jak że za cną in sty tu cję Te atru Wiel kie go
– Ope ry Na ro do wej. Co praw da Sła wo mir Pie -
tras przez kil ka mie się cy sze fo wał tej pla ców ce,

ale ktoś już zło śli wie ubiegł rad nych PiS i go
z tej funk cji od wo łał w stycz niu 2006 ro ku. Trak -
to wać więc chy ba na le ży koń czą cy tekst apel
„Pa nie Mar szał ku – czas naj wyż szy na de cy zję”
ja ko ko lej ny do wód na traf ność czo ło we go ha sła
klu bu PiS „PO wol nia cy! PO bud ka!”. No bo sko -
ro Pie tras 2,5 ro ku nie jest dy rek to rem na ro do -
wej sce ny, a mar sza łek wciąż nie pod jął de cy zji
w tej spra wie, za kra wa to na skan dal.

PS. Sza now ni In ter nau ci nie znaj dą już w sie -
ci wzmian ko wa ne go zdję cia – z nie wia do mych
przy czyn znik nę ło. Cie szy my się, że w za mian
mo gli śmy uży czyć do pu bli ka cji na szą fot kę
skrom niej szej, ale jak że uro kli wej po znań skiej
Ope ry.

przechwycone w sieci


